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SSżoga wojenna na Dalekim Wschodzie

Chińczycy wałcza z niebyw ała odwaga i pogarda śmierci
japoński „Niczi-Ni- 

k . Przynosi sensacyjny arty 
 ̂Pióra publicysty Tokutom;

h llR ó D  POWINIEN WIE- 
DOKĄD DĄŻYM Y4 
Konoye — pisze To 

U 0lQ? — winien wyjaśnić ce 
ba japońskiej w Chi
j)Cc®> jeśli pragnie zachować 
Aaf? rcie  i udzielone mu przez 
j *d. Społeczeństwo japońskie

P o d  wrażeniem, żeK pi
°S tA Ł O  w c i ą g n i ę t e  w  

^  NIEBEZPIECZNĄ g r ę .  
n j^ ^ ożn a  zgodzić się ze zda 
t y 1 ekspertów wojskowych  
j^l.erózących, że wojna obecna 
^  ifOkresem manewrów". Mó 
tiL ^e prawdy o  celach polity 

japońskiej jest w obecnej 
0./?^  pierwszym obowiązkiem  

^ Iłle tu ,
®*ien porucznik marynarki 

^.bbskiej, który powrócił obe 
e z Szanghaju, oświadcza, 

l ^ m i ę d z y  operacjami z roku 
ty . a obecnymi działaniami 
Hj^bbymi jest olbrzymia róż-

2?£Z lA ŁY  CHIŃSKIE PRZEJ 
INICJATYWĘ I W Y­

K U J Ą  NIEBYWAŁĄ OD 
któr WAGĘ,

należy uznać r.awct u
Przyjaciół.

W reszcie „Niczi-Niczi“, ko­
mentując informacje o pomocy 
wojskowej, udzielanej Chinom 
przez Sowiety, stwierdza, że 
wpływ Moskwy w Hiszpanii 
wyniki jej akcji na tamtym te ­
renie pobudzają do większej ak 
tywncści w Chinach. ZSSR — 
pisze „Niczi Niczi“ — nie ogra­
niczy swych zabiegów do do 
stawy nowoczesnej broni, lecz 
w ślad za transportami mate - 
riału wojennego przyjdą ludzie.

W OJNA TAK SZYBKO SIE NIE 
SKOŃCZY.

Dziennik „Japan  Tim es44, wy­
chodzący w języku angielskim  i 
zbliżony do .japońskiego minlsle- 
rium  spraw zagr. wzywa ludność 
do zachowania spokoju i przygo­
towania się do długotrw ałej woj- 
nv.

P rem ier japoński ks. Konoye 
miał oświadczyć, że wojna potrwa 
czas dłuższy i że będzie stanowiła 
poważną próbę dla Japonii.

CZONG-KING, NOWA STOLICA 
CHIN.

Dziennik „Asalii44 donosi z 
Szanghaju, że m arszałek Czang- 
Kai-Szek postanów ł oefinityw nie 
opuście N ankin i przenieść stolicę 
do ni. Czyiig-Kiiig w prow incji Se- 
nzuan. Przeniesienie tolicj ma 
być pewnego rodzaju m anifesta­

cją, że R ząd  nankiński zam ierza  
stawiać opór Japonii aż do osta­
teczności. Decyzja przeniesienia 
stolicy ma być oficjalnie opubli­
kow ana 2 września.

Dessant japoński
rozgromiony w Szanghaju

Ośrodek walki w Szanghaju w  
dniu wczorajszym znajdował się 
w Wu-Sung i na sąsiednich wzgó 
rzach. Neutralni obserwatorzy 
stwierdzają, że Japończycy po- 
nieśli

BARDZO CIĘŻKIE STRATY
w czasie lądowania. Chińczycy — 
dobrze przygotowani, otworzyli

Strajk w Krakowie
Wczoraj wybuchł w Krakowie 

strajk powszechny. Stmjkowaly 
wszystkie fabryki, zakłady uży­
teczności publicznej, tramwaje i 
autobusy. W odociągi i elektrycz­

ność funkcjonowały. Gazety nie 
wyszły. Strajk mial charakter dfó- 
njCMsćraeyiny J trwał dio godz, 
24-e]. • . '

A p e l 9 psmsc &  Santander
%8j,S2 korespondent londyński do 

Ja!: przed tym w Bilbao, tak 
w Santander tysiące Basków 

%  a schronienia. Na 100 tys. li 
co w ucieczce przed sol- 

F raca- przybyw a do San 
‘ic*,, • Bełne są ulice m iasta i oko 
?*ly fo la  tych uciekinierów, a 
c* ty atal< na tuiasto, tys5ą .
fyiH ludzi, obozujących pod go­

l e  Iebem, zginą od bomb i kul. 
Ą pj, ,8[ an rzeczy skłoni? przewód 
JĄ J P r a c y ,  prof. Hugh Dalto- 
S], ()s :uPa Bristolu i księżnę At- 
c*y, innych w ybitnych działa
8̂ eg0 J 2ażądania od Rządu angiei 
N iisakcji na rzecz uciekinierów 
**cjęj . ,ch. Chodzi o taką samą 

’ laką swego czasu zastosowa

no w Bilbao. Część tych uciekinie 
row przewiezionoby do Anglii, 
część do Francji, część zaś do 
wschodniej Hiszpanii.

Nie wydaje się jednak, by Rzad 
angielski w chwili obecnej był 
skłonny do wysłuchania tego ape­
lu.

Min. Spr. Zagr. Szwecji
Tow. Sandler przybył do Warszawy

t

Wczoraj przybył samolotem do 
Warszawy z oficjalną wizytą 
szwedzki minister spraw zagrani­
cznych tow. Rickard Johannes 
Sandler w tow-arzystwie sekreta‘i

rza generalnego szwedzkiego mi 
nśsteriutn spraw zagr. p. Gunthe- 
ra oraz sekretarza osobistego p 
Groenwalla.

ogień karabinów maszynowych z 
okolicznych wzgórz, mając za so­
bą drugą linię obrony. Japończy­
cy, dotarłszy do pierwszej linii 
chińskiej, znaleźli się w terenie, na 
którym Chińczycy wysadzali licz­
ne, zawczasu przygotowane, mi­
ny-

SKUTKI WYBUCHU BYŁY 
STRASZNE.

Obserwatorzy neutralni są zda­
nia, że Japończycy popełniają tu- 
taj ten sam błąd, co Anglicy w 
czasie wielkiej wojny, wysadza­
jąc desanty na GalHpoli (w Tur
cjO-

Według wiadomości, otrzyma­
nych z  frontu, Japończycy ponow­
nie usiłowali wyładować w  Wu - 
Sung oddział w  sile 5 tys. żołnie­
rzy. Oddział ten, po gwałtownej 
walce, został rozgromiony. We 
dług wiadomości ze sztabu Czang 
Kai-Szeka, w walce tej zginąć 
miał japoński generał brygady o- 
raz major lotnik.

ZBOMBARDOWANY 
JAPOŃSKI SZTAB GŁÓWNY.
Przedstawiciel marynarki japoń 

skiej oświadczył, że artyleria chin 
ska w Pu-Tutg bombardowała 
sztab główny, mieszczący się w  
Hong-Kiu. 50 osób cywilnych zo­
stało zabitych, a 200 osób ran­
nych.

W  odpowiedzi lotnictwo japoń­
skie bombardowało Pu-Tung i 
Nan-Tao.

Zjazd ministrów
brytyjskich

Premier angielski Chamberlain 
przerw ał swój urlop, który spę­
dził w Szkocji i przybył we środę 
do Londynu, gdzie odbył narady 
z niektórymi członkami gabinetu 
brytyjskiego, a przede wszystkim 
z min. Edenem, oraz ministrami 
wojny i m arynarki.

Baru a s wyspie
; v  ,n a su a
W &ah c*CnoSi 2 Nassau (wy- 
.N nją ama), że na skutek w e. 

^  przez / .d io , wy

S 4l'<  na W-VSP?
r f1, WySpie WVb,Ich*°‘cj brak ‘ yokładnych szczegó- 

Sfc- * * , £ * * * »  ty1540* że s ‘-a- 
 ̂ 1 wiele budynków

b Ca., y. óonostzą, że do por-
AJ!1- sza(,.„ mbi zaivin?fa 25apą z |4  Anglikami i-.■'-ryL

r°łrną Wv Vcl,C42«y oświadczyli, 
konchy fP‘e wybuchły wielkie 

Ciki - ^w stańcy zmusili do 
P i s a r z a  brytyjskiego.

innii1 uuekinA ram i z wy

Mmisterium obrony narodowe, 
Hiszpanii komunikuje, że armia
wschodnia przerw ała front p rze­
ciwnika pomiędzy T iard enłe i,
Be Ich i-te w prowincji Aragon
Front przerwano w 3 miejscach 
pomimo zażartego oporu przeciw 
nika. Oddziały pow stańcze, b ro­
niące m. Quinto, Są otoczone.
Komunikacja pomiędzy Huesca a 
Saragossą jest przerw ana. Lotni 
cy rządowi bom bardowali dworce 
Belchite, Mozota, Zuera, Cana- 
fayud, Paraguellos j Urgos.

Trzy samoloty pow stańcze, kto 
re ukazały się nad zatoką Rozas- 
stoczyły walkę pow ietrza z my­
śliwskimi sani°ldtam i rządow y­
mi. Jeden sam olot powstańczy zo 
stał strącony i spadł na morze. 
3-cli lotników W łochów ura to ­
wano.

WALKI O SANTANDER.
Korespondent Havasa donosi zj 

frontu Santander, że wojska pow-

Santand

Z  WALK O SANTANDER.

Ąj stańcze obozują w odległości 12 
. j kim. na południe od m. Sandan- 

der. Dowództwo postanowiło, że 
do miasta wkroczą jako pierwsze 
oddziały nawarskie.

BOMBARDOWANIE 
MADRYTU.

Ubiegłej nocy M adryt był po. 
nownie bombardowany. O pół.no 
cy baterie powstańcze skierowały 
ogień na śródmieście. W ciągu 
pierwszej pół godziny bom bardo­
wania, pociski padały w bardzo 
krótkich odstępach czasu. Gwał- 

1  towny ogień zniszczył szereg db- 
1 mów. Baterie rządowe odpowie­

działy nie mniej gw ałtow nym ' o- 
gniem. W ciągu 20 minut huk 
działy był ogłuszający. Ludność 
miasta, m ająca już duże doświad 
czenic wojenne, przy pierwszych 

.strzałach schroniła się do piwnic 
tak że liczba ofiar nie wydaje się 
być duża.

CHAMBERLAIN.
Zjazd ministrów brytyjskich 

spow odow any został sytuacją na 
Dalekim W schodzie. W szczegół 
ności ministrowie zajm ą się spra 
w ą ochrony obyw ateli brytyjskich 
i zabezpieczania interesów  bry­
tyjskich w Szanghaju.

Agencja Reutera donosi, że ko.i 
ferenćja premiera Chamberlaina ?■ 
ministrem Edenem i ministrem 
Halifaxem trw ała 2 i pół godziny 
Ministrowie omawiali sytuację 
międzynarodową, w  szczególności 
wypadki na Dalekim Wschodzie,

Na ratunek
Lewoniewskiego
Agencja T ass donosi: O godz. 

8 m. 25 w ystartow ały  z Moskwy 
trzy 4-m otorow e sam oloty, stano 
wiące ekspedycję, udającą się na 
poszukiwania Lewoniewskiego. 
Ekspedycja składa się z 5 najw y­
bitniejszych lotników  sow iec­
kich: Szewelowa, W odopianow a, 
M ołokowa, Ałeksiejewa i Spirina.

S e t a  dziesięcioletnia 
m orderczyni

W e wsi Horoszki M ałe w pow. 
Biała Podlaska został zam ordo­
w any Roman Maksymiuk. Aresz­
tow ano żonę zam ordow anego, jej 
kochanka oraz 70-letnią matkę 
żony — Paulinę Lewczuk, którzy 
zadusili M aksymiuka i wrzucili 
do studni, celem upozorow ania 
zbrodni. Najw iększy udział w  tej 
zbrodni brała 70-letnia staruszka.
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Dalsze zeznania oskarżonych
w aferze łapowniczej

W  krakowskim procesie współ 
ników Wandy Parylewiczowej, w 
III-cim dniu rozprawy zeznaje na­
dal oskarżeni.

Po zeznaniach Hindy Fleische- 
rowej, które wypełniły Il-gi dzień 
rozprawy, zeznaje mąż .głównej 
oskarżonej, Izydor Fleischer.

SKLEP I INTERWENCJE.
Powołując się na prof. Orłow­

skiego, Fleischer powiada, że jest 
chory na wrzody w  żołądku i nic 
mai bez przerwy pozostaje w łóż­
ku.

Na pytanie przewodniczącego 
czy tylko żona zajmowała się skle 
pem i „interwencjami“ za pośred 
nictwem Parylewiczowej, oskar­
żony daje odpowiedź:

— Tylko żona, ja nawet listów 
nie odbierałem. Żona niu — jak 
twierdzi — nigdy nie mówiła, do­
kąd wyjeżdża i w ogóle co robi.

„Jestem ciężko chory — odpo­
wiada Fleischer na pytanie prze­
wodniczącego — mam wodę w 
żołądku, a pytania zadaję tylko 
lekarzom".

Z kolei zeznaje współoskarżony 
Josek Hochman.

Oskarżony nie poczuwa się do

!o t ą l  «*TfSMooy 
• ta l*  p a s tą  d o  tę b ó w
„O S S  A N " i  p r z e p i to  
D -ra Z a p a to w lcza  

P asta  . O S  S A M *  
a la  n a ru sza  szk liw a  
p rzez  sw e o d k a ż a ją c e  
w łasności, zap o b ieg a  
p r ó c h n i c y  zębów  
osuw a k am ień  o a -  
i f b o y  ł n  a d a j*  zębom  

j a t a ą  b ie l

winy. Fleischerowa zwróciła się 
do niego i pytała, czy sędzia Mi­
chałowski jest zamożny. Dał in­
formację, że jest to człowiek po­
rządny i zamożny.

Oskarżony ubiegał się o konce­
sję na hurtownię tytoniową.

Fleischerowa była w tej spra­
wie u Parylewiczowej i wręczyła 
jej 300 — 400 zł.

Oskarżony zwrócił się do Flei- 
scherowej w kilku innych spra­
wach, m. in. w  sprawie Szymra i 
Hoffmana, skazanych na karęwię 
zienia. Chodziło o to, aby ta ka­
ra była uchylona.

W  tym celu wręczał paręset 
złotych, wiedząc jednak, że Flei­
scherowa „interweniuje" u Pary­
lewiczowej za darmo.

P rzeg lą d  prasy
TOW. R. SANDLER.

Tow. Sandler, szwedzki minister 
spraw zagranicznych, przybył 
wczoraj do Polski. Powitaliśm y go 
serdecznie. Powitała |o —  jako 
gościa Polaki —  cała prawie pol­
ska prasa.

Ale nam chodzi o coś innego. 
Mamy przed sobą pisma, zawiera­
jące cały szereg artykułów o Szwe­
cji, utrzymanych w tonie sympa­
tycznym. Brawo! cieszymy się, 
Ale ani słowa O DEMOKRACJI

0 „ciemnych siłach" w Min. Skarbu
mówią świadkowie w procesie lubowickiego i tow.

SPRZENIEWIERZENIE... 34 GR.
W trzecim dniu rozprawy w

procesie o zniesławienie w yż­
szych urzędników Min. Skarbu, 
zeznają świadkowie, wnosząc nie 
zwykle ciekawe momnety do 
sprawy.

Pierwszy zeznaje świadek 
Święczkowski. Stykał się on z 
działalnością ówczesnego inspek­
tora Świtalsikiego, broniąc Hejdu 
siewicz.a w sprawie dyscyplinar­
nej o sprzeniewierzenie... 34 gr. 
Sprawa ta została umorzona. Hej 
dusiewicz złożył wówczas skargę 
przeciw Kozłowskiemu, który za­
żądał przerwania dochodzeń w  
sprawie skandalicznych stosun­
ków w Izbach skarbowych, — gro 
żąc w przeciwnym razie przykry­
mi konsekwencjami. Hejdusiewicz 
został usunięty z pracy. Powrócił 
do pracy dopiero po odwołaniu 
zeznań w 9 miesięcy później.

„GRZEBANIE W MAKULA­
TURZE".

Gdy p. Świtalgki był dyrekto­
rem Okr. Izby Skarb, w Białym­
stoku, prowadzono dochodzenie 
przeciw dyr. grodzkiej izby skar­
bowej w Grodnie Łubie, św ięcz­
kowski przeprowadzał badania 
w tej sprawie. Zjawił się w  trak­
cie tego p. świtalski i nakazał 
świadkowi przerwać „grzebanie

Irak ma już nowy Rząd
ale nikt nie wierzy aby sie utrzymał

Gabinet Dżainila Al-Madiai 
Beja utworzony w Iraku, wię­
kszość opinii publicznej przyjęła 
jako posunięcie czasowe. Król 
zresztą prowadzi dalsze pertrak- 
tac je  z wieloma działaczami poli 
tycznymi. Poza tern król paro ­
krotnie przyjmował przedstawi­

cieli Anglii, jak również Turcji i 
Iranu. Premiera Al-Madfai uważa 
ją za zwolennika zacieśnienia sto 
sunków przyjacieskich z Anglią 
oraz jako bardziej ugodowo na­
strojonego w stosunku do zaga- 
dnienia palestyńskiego.

Mowy zamach
miał być dokonany przez s t  rych spskow tiw
Dochodzenie policyjne ustaliło, 

że nowego zamachu na życie dyk 
tafc.it Portugalii pjjmtera Sala- 
za,ra zamierzali dokonać sprawcy 
nieudanego zamachu z dn. 4 l:p- 
ca. 5 oiobników zamierzało w 
dn. 1 kwietnia rzucić bombę na 
sntnochńd premiera w chwili, w 
której miał przejeżdżać przed 
swą rezydencją. Aresztowanie

spiskowców udaremniło te za­
miary.

Policja portugalska zaaresztowa 
la w Lizbonie 5 osób. Wśród r- 
resztowanych znajduje się 3 ro­
botników murarskich, jeden szo ­
fer i pewien osobnik, który poda* 
je się za anarchistę. W szyscy są 
Portugalczykami. Zatrzymani od 
mówili złożenia zeznań,

W Kanadzie inaczei...
Kościół otwarcie popiera strajkujących

Strajk w przemyśle włókienni­
czym, obejmujący 10 tys. robot­
ników w prowincji Quebec, przyj 
1,1 uje obrót zgoła nieoczekiwany. 
Premier rządu prowincji Duplessis 
energicznie przeciwstawia się ru­
chowi strajkowemu, a wysocy  
przedstawiciele kościoła katolic­
kiego otwarcie popierają strajku 
jących. Agencja Havasa podaje, 

prymas Kanady kardynał Vil-

leneuve ząpewni! strajkujących o 
swej sympatii i poparciu oraz za­
lecił im wytrwać w jedności w 
walce o swe żądania. Księża za­
chęcają strajkujących do wytrwa 
nia . Strajkujący wysunęli żąda­
nia zawarcia umów zbiorowych, 
podwyżki płac i zmniejszeneia licz 
by godzin pracy. Rokowania po 
między pracodawcami a robotni­
kami są w toku.

Fundusz Pracy nie bedzie
zlikwidowany

PAT. donosi:
M związku z pojawieniom się w 

prasie pogłosek o zamierzonej 
rzekomo likwidacji Funduszu Pra­
cy m inisterium opieki społecznej 
wyjaśnia, że pogłoski te cą całko­

wicie bezpodstawne. N ie są rozpa­
trywane jakiekolwiek projekty li­
kwidacji Funduszu Pracy i nie od­
powiadają prawdzie wiadomości o 
rzekomych pracach przygotowaw­
czych w  tej dziedzinie.

się w makulaturze", św ięczkow ­
ski zażądał rozkazu urzędowego 
lecz nie otrzymał go. Na podsta­
wie dochodzeń Łubę skazano na 
4 lata więzienia.

W dalszym ciągu św ięczkow ­
ski powtarza złożone w śledztwie 
zeznania o sprawie urzędników'
Hinela i Kościelskiej, którzy po­
pełnili nadużycia. Insip. min. Aland 
prowadził dochodzenie, które uja 
wniło dowody winy. Pomimo te­
go Hinel przy zwolnieniu otrzy­
ma łodszkodowanie.

Świadek omawia rolę insp.
Alanda w czasie rewizji u Su- 
ryna.

świadek opowiada o działlno- 
ści dyr. Lubowieckiego w spra­
wie zakładów Ostrowieckich i 
Łuszczarni Ryżu w Gdyni.

URZĘDUJĄCY 
„PSYCHOPATA"

Zapytany przez obronę, czy 
wie, że oskarżyciele przedstawia 
ją go jako psychopatę, św ięcz­
kowski przedstawia zaświadcze­
nia lekarzy, zbijające orzeczenie 
komisji, która uznała go za cho- 
nego, twierdząc, że było to zrobio 
nc w celu usunięcia go. św iadek  
jest zresztą i obecnie — jako rze 
komy „70 procentowy wariat"— 
czynnym urzędnikiem w odpowie 
dzialnym resorcie Min. Skarbu.

NIEDOSTĘPNE AKTA.
Następnie zeznaje sędzia śled­

czy do spraw szczególnej wagi 
Kleinert, który prowadził śledzt- 
two w  sprawie Pawła Michal­
skiego. 10 października 1934 
zwrócił się do dyr. Biura Pers.
Min. Skarbu Zielińskiego, który 
skierował go do zastępcy Sieradz 
kiego. Sieradzki zapisał na kart 
ce i obiecał natychmiast przy­
słać. Po 3 dniach, gdy akta nie 
nadeszły, św. dzwonił do Sieradz 
kiego, który powiedział, żc akta 
te były mu potrzebne w innej 
sprawie i zaraz je przysyła. Gdy 
akta nadeszły świadek stwier­
dził, że odnoszą się do zupełnie 
innej sprawy i innych osób. Za­
dzwonił do Ministerium pod nie­
obecność Sieradzkiego, sekretar­
ka oświadczyła, że żadnych akt 
niema, św iadek zaznacza, że o- 
trzymał informację, iż akta tej 
sprawy będą wstrzymywane. Do 
piero po interwencji u min. Z a­
wadzkiego, akty zostały d os ta r ­
czone. Nie były to jedyne t ru ­
dności w sprawie Michalskiego.

POWTÓRNE BADANIA.
Świadkowie bali się zeznawać 

w obawie w'ydalenia. Po zezna­
niach u świadka, bywali badani 
powtórnie przez swych zwierzch 
ników. Świadek informował 0 tym 
ministra, który obiecał chronić 
świadków. Ale to nie zawsze po- 
magało. Galster został zaraz po 
zeznaniach przeniesiony do Ka­
towic.

Następnie zeznawał św. Chmie 
lewski, który oświadczył, iż pułk.
Jur-Gorzechowski zwrócił jego 
uwagę na sprawę Michalskiego.
W  trakcie badania tej sprawy 
Bernhard i św ięczkowski mówili 
świadkowi, że nieraz próbowali 
składać zameldowanie w sprawie 
Michalskiego, ale zawsze sprawa 
szła pod sukno, św iadek zebrał 
materiał i złożył pułk. Gorze- 
chowskiemu. Michalski został are 
sztowany.

AGENT LEWIATANA.
Na miejsce Michalskiego wszedł 

p. Lubowiecki, św iadek zezna­
je w tej sprawie: „W iedzieliś­
my o nim, że jest przedstawicie­
lem Lewiatana. W rozmowach z W myśl wezwania Centralnej 
Wojdatem nie krył się z tym. By- Komisji Związków Zawodowych z 
liśmy tą nominacją przerażeni, dn. 14/V1II 1936 r. Zebrano na ze
W iedzieliśmy, że interweniował braniu dzielnicowym P. P. S.
on w  Izbie w  sprawach dotyczą- W  HENRYKOWIE
cych wymiaru podatków dJa wiel zł. 9.55.

kiego kapitału. Po tym ukazała 
się z inicjatywy Lubowickiego 
ustawa amnestyjna. Uważaliśmy, 
że jest to policzek wymierzony 
przez prywatny kapitał państwu. 
Na podstawie tej ustawy umarza 
no podatki wielkim firmom.

Świadek zwracał się swego cza 
su do Sieradzkiego, jako nacz. 
wydz. personalnego i zwrócił u- 
wagę, że u nacz. W róblewskiego 
dawno nie było lustracji. W krót 
kim czasie Wróblewski spotkaw- 
szy go, zasypał go wyrzutami 
i wyraził się, iż „jest dobrze z 
Sieradzkim".

W sprawie jakiejś cukrowni, 
Lubowiecki odmówił przypiłnowa 
nia tej sprawy. W kilka dni po 
tym zakupił za 8000 zł. dywa­
nów i mebli.

KARY ZA ZEZNANIE.
Kiedy aresztowano Michalskie­

go, mówiono w Izbie, że urzędni 
cy, którzy zgłoszą się do sędzie­
go śledczego, będą zwalniani. 
Było tak istotnie. Wielu zwalnia­
no, innych przeniesiono. Zwrócił 
się w ów czas do kpt. Lepeckiego, 
który skontaktował go z Dyr. 
Biura Pers. Zielińskim, który ©- 
świadczył, że tym w szystkifi 
kieruje zastępca jego Sieradzki.

GRUPA SOSNOWIECKA.
św iadek zwrócił uwagę, że na 

terenie Min. Skarbu usadowiła się 
„grupa sonsnowiecka" m. in. 
Rzadkiewlcz, Kwasik i Sieradzki.

Zieliński początkowo nie zga­
dzał się z tym poglądem, ale po- 
tym uznał, że jest to rzeczywiście 
karierowiczowska mafia, która 
właśnie tworzy owe „sify tajem­
ne" na terenie Min. Skarbu. Kie­
dyś wpłynęło podanie Rejdero- 
wej, urzędniczki min. skarbu, 
świadek oświadczył jej, że kon­
cesji nie dostanie. Rejderowa o- 
świadczyła, że musi przyjmować 
u siebie Sieradzkiego i innych i 
musi mieć dochody, a jeśli św ia­
dek będzie się sprzeciwiał — 
może sam wylecieć ze służby.

Wicemin. świtalskiemu św ia­
dek zarzuca, że w r. 19188—20 
uchylił się od służby wojskowej. 
Za pośrednictwem Sieradzkiego 
urz. Niediziałkówna otrzymywała 
zapomogi w „niesamowicie w iel­
kich sumach".

„REZONANS".
Następnie zeznaje św. Bernhard 

który stwierdza, że działy się nie­
samowite rzeczy z podatkami. — 
Odbywały się targi macherów z 
naczelnikami urzędów. To samo 
działo się w komisjach odwoław 
czych. Był ktoś co to wszystko o 
słaniał, świadek mówi „ile razy 
nacisnąłem kogoś na dole — ńa 
górze ktoś się odzywał".

Gdy rozpoczęto rewizję u Su 
ryha, dzwonił Aland i mówił, że 
Suryn interweniował u wicemi­
nistra. W sprawie niesłychanego 
przerwania rewizji, świadek zło 
żył raport i został przeniesiony za 
to do Łucka. Lubowicki oświad­
czył świadkowi, że, póki jest tu 
on i min. Zawadzki — dla niego 
miejsca tu nie ma.

śwr. Ruszkowski potwierdza swe 
zeznania w śledztwie o przerwa­
niu rewizji u Suryna I zlekceważe 
niu znalezionych dowodów nadu­
żyć.

Po tych zeznaniach sprawę od­
roczono.

szwedzkiej! Ani słowa o tyra, że 
tow. Sandler jest MINISTREM  
SOCJALISTĄ! Ani słowa o potęż­
nie rozwijającym się SOCJALIZ­
MIE SZWEDZKIM i t. d.

Tyle artykułów — a o tym ani 
słowa. N ie dziwimy się np. „Ku­
rierowi Porannemu" —  organ de­
mokracji „kierowanej" nie zno­
si demokracji prawdziwej! A 
„Dziennik Narodowy" mógł by 
przj* tej sposobności rozwinąć ca­
łą swą znaną „koncepcję"—że de­
mokracja —  to żydowska robota; 
że socjalna demokracja —  to 
„wstęp do bolsBewhzmu" i t. p. Ale 
„Dziennik" jakoś o tym milczy i 
nawet „wita" ( ! )  przedstawiciela 
szwedzkiej demokracji i socjaliz­
mu.

Przy zetknięciu się r, rzeczywi­
stością te wszystkie „koncepcyjki" 
rozlatują ;ię w pył.

A MY —  jeszcze raz — szczerze 
i serdecznie witamy przedstawi­
ciela demokratycznej i socjalisty­
cznej Szwecji!

TARCIA W ENDECJI.
„Czas" jeszcze raz wraca do we­

wnętrznych tarć w endecji. P. B ie­
lecki, przedstawiciel „młodych" 
walczy z p. Wierczakiem o rolę 
kierowniczą w partii.

W kolach politycznych mówi się. 
że wbrew pozorom zewnętrznym j 
miarodajnym oświadczeniom, stosun­
ki wewnętrzne w Str. Nar. nie sn by­
najmniej idealne. Mówi się mianowi­
cie, że opanowanie ośrodka dyspozy­
cji politycznej Stronnictwa przez 
„młodych" nie obyło się bez poważ­
nych tarć. V. Bielecki miał ponoć 
napotkać silną opozycję ze strony
szeregu b. parlamentarzystów z p. 
Wierczakiem na czele.

„Dziennik Narodowy" oczywi­
ście zaprzecza tym wszystkim wia­
domościom.

„FRONT MORGES". 
„Dziennik Poranny" omawia e- 

wolncję grup politycznych (ChD,. 
NPR i t.p .), wchodzących w skład 
„frontu Morges", i dowodzi, że w 
planie jest utworzenie wielkiego 
centrowego obozu katolickiego: 

JeeteSmy skłonni przypuszczać, że 
rozpoczyna się wielka próba skupie­
nia pod Jednym sztandarem wszyst­
kich grupek ciążących ku — mówiąc 
językiem niemieckim — centrum ka­
tolickiemu. Wymagać to będzie wiel­
kiego wysiłku i dużo ofiar, no i wiel­
kiej presji sfer katolickich, na I tórą, 
zdaje się, głównie liczą autorzy kon­
cepcji „frontu Morges".

„ABC" NIEZADOWOLONE. 
BRONI JAPOŃCZYKÓW. 

„ABC" jest niezadowolone 1
„Robotnika" —  że wyraża nie*®* 
sympatie dla zaatakowany^  
Chińczyków:

Wyjątek stanowi prasa socjalisty^
na 7. „Robotnikiem" na czele. Spo*®£ 
ich pisania jest przecie taki sam, j® 
pism chińskich. Dla pism socjalhW 
cznych wojska chińskie to prawie 
botnicy manifestujący 1 maja. a J*I 
pończycy to imperialiści, kapitalw’ 
i t. p .

Tak, -katolicki" organ w oli at*' 
kujących Japończyków, którzy **' 
częli wojnę i n ie tają swych celo*' 
zaborczych. A  że giną tysiące 
mniejsza o to!

Skąd tyle sym patii dla Japonii’ 
Czy dlatego, że Japonic. jest #*' 
juszniczką Hitlera?
PRZYNAJMNIEJ W YRAŹNIE1 

ZASTOSOWAĆ METODĘ 
HITLERA!

„Dziennik Narodowy" gwałto*' 
nie potępia demokrację, ale cza- 
sami maskuje swą m iłość do bt' 
tlerowskich metod, bo czuje, ic  te 
metody w Polsce nie są populaf* 
ne.

Ale w c z o ra j p is z e  wyraźnie : 
Gdyby nie było Mnssoliniejto i H’. 

tlera, Włochy i Niemcy byłyby dd* 
komunistyczne, tak, jak Rosja. Ó ty*J 
szybko zapomniano w wielu kraj**0! 
i miejscach. Tajemnicą powodzenia ’ 
z,dobycia władzy przez faszyzm i **' 
rodowy socjalizm jest to, że p r z y w ó d '  

cy tych ruchów zastosowali to eao>(’ 
wskazanie, które nam przed  
czterdziestu dawał Popławski.

Hitler zastosował wskazanie eti" 
deckiego ideologa Popławskiego/- 
Doskonale. Teraz zrozumiałem  
staje, dlaczego endecy kolej*® 
drepczą za Hitlerem :

Jeśli Polska ma zachować rów*0- 
wagę społeczną, jeśli wchodzące *  
życie publiczne warstwy ludowe i*®' 
ją sprostać zadaniĄn- jakie na id* 
barki spadają i zrobić z Polski widj 
kie mocarstwo, to trzeba utrzymać 
rozszerzyć stosowanie te j metody 
rodowej“ w traktowaniu ludu.

Oto przynajmniej WYRAŹNIE' 
„Rozszerzyć" ( ! )  stosowanie W  
(hitlerowskiej) metody"! „Trak* 
tować lud", jak H itler! To zn a d f  
z góry, po dyktatorsko, przy p°' 
m o c y  katów i obozów koncentr*' 
cyjnych!

Wyraźnie. Brawo. Endecki b*' 
tlerofil zdjął maskę.

K. CZ.
ra*

Przyszłość Palestyny
Komisja mandatowa, która zebrała 

się w Genewie na sesji nadzwyczaj­
nej, przedłożyła swój raport człon­
kom rady Ligi Narodów. Raport ten 
zawiera:

1) opinię przedwstępną komisji co 
do zagadnienia statutu palestyńskie­
go.

2) Uwagi ogólne, dotyczące rozru­
chów, jakie miały miejsce w Palesty­
nie w r. 1936.

3) Uwagi szczegółowe, dotyczące 
administracji terytorium mandatowe­
go.

W samej opinii przedwstępnej co 
do przyszłości Palestyny, komisja 
przytacza złe i dobre strony, propono 
wanych rozwiązań. Komisja sądzi, że 
powinna była w pierwszym rzędzie 
przedłożyć radzie opinię, czy mandat 
obecny może być utrzymany. Otóż 
zdaniem komisji antagonizmy, jakie 
się zaznaczyły między obu narodami, 
doszły do stanu rozjątrzenia, którego 
nie można było przewidzieć 20 lat te 
mu. Uczucia antyżydowskie i wzrost 
poczucia narodowego Arabów, zwiek 
szyły trudności państwa mandatowe­
go. Jednocześnie pewien brak stanów 
czości w polityce administracji pale­
styńskiej, przyczynił się do wyrobie­
nia wśród Arabów przekonania, ii  
gwałty mogą powstrzymać imigrację 
Żydów.

Komisja sądzi również, że mandat 
stał się obecnie prawie niewykonal.

leżeć będzie od reperkusji, jakie o1> 
mieć będzie na stosunki między Ara* 
bami i Żydami, aniżeli od takiego lu” 
innego rozwiązania terytorialnej0' 
Rozwiązanie to mogłoby napotkać 
te same sprzeczne aspiracje, jakie ** 
niemożliwiły wykonywanie mandat0' 
Przy tej sposobności komisja siwiej' 
dza, że położenie Arabów i żydów *** 
da się ze sobą porównać. Pierwsz?*? 
otwarte są obszerne terytoria, V° [ 
czas gdy przed drugimi świat się c<r 
raz bardziej zamyka.

Oświadczając się w zasadzie za 
daniem zagadnienia przewidującej 
podział Palestyny, komisja nie "N' 
powiedziała się tym samym za naty0 
miastowym stworzeniem dwóch 
wych państw niezależnych. Korni®! _ 
uważa bowiem, że przedłużenie 
datu, jako systemu szkoły polityczny 
byłoby pożyteczne dla nowego 
stwa arabskiego, jak i dla p a ń s tw a  » 
dowskiego. Zdaniem komisji przyPK 
towania obu państw do niezależnej 
mogłoby najłatwiej być zrealizował1®'

1) przez prowizoryczny podział*** 
kantony, któreby korzystały a
lciej autonomii wenętrznej, ale 
żałyby od państwa mandatowego. W) 
ile chodzi o politykę obrony kr»F' 
sprawy zagraniczne, politykę cew 
itd.,

2) oddzielne mandaty dla kaió*C 
z państw aż do chwili, kiedv d e j .

nym. Co do projektu podziału, to po. | dłyby one, że będą się mogły
wodzenie jego, zdaniom komisji, za- rządzić.

Bezdomni zajęli budynek
mieszkalni?

W Katowicach na Zawodzi 
znajduje się na ukończeniu trzeci 
budynek o 71 lokalach dla bez­
domnych. Pierwsze dwa budynki 
zostały już oddane do dyspozycji 
bezdomnych, którzy zapisali się

nia. Pozostali bezdomni nie cZ  ̂
kając ,na ukończenie trzeciego ^  
dynfku zajęli go nocą, wci 
meble i ludzi linami na 
Nad ranem cały budynek byI.fJJ 
zamieszkały, mimo że nie m* i

Pokwitowanie

- o - x “ a i t u w z . n a i j ,  i i i u u u  Z.V. u i b  u * -  * et,
poprzednio o przydział mieszka- cze podłóg, okien, schodów i

Góry sią obsuwają ,
Długotrwała ulewne deszcze spo. 

wodowały w Tyrolu wielide szkody. 
W wielu miejscowościach czynna jest 
straż ogniowa i wojsko przy usuwa­
niu przeszkód w komunikacji, powsta 
łych na skutek obsuwania się gór. 
Przedmieścia Insbrucku są zalane wo 
dą. Pomiędzy niektórymi miejscowo­
ściami, została wstrzymana komuni-naju.

kacja. Słynna droga przez m a s jj  d 
pejski Arlberg, została ponown’ g® 
kilku miejscach zasypana zietnił^i* 
mieniami, również kolej e le k t r f  ąp 
Mittenwaldsbahn w kierunku 
misch Partenkirchen została T 
nie uszkodzona. W Wiedniu sil*, p**' 
dy spowodowały wezbranie
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Jeszcze jedna rozwiana legenda
p“IS(a nie była I nie Jest eksporterem zboża
Ufy tegorocznych żniw skło 
Wyoj. y szereg organów praso- 
^ach Urabiai3c>"ch opinię w sipra 
w w - r°lniczych, do podniesienia 
su aiaranu na tem at kryzy­
s y  ''tyki zbożowej, batalii zbożo 
j t_ ’ O p a trz e n ia  kraju w zboże 

iu .8? to alarmy typowych ko-
^aipych kombinatorów go-

<4ciT‘’C2ych’ ^ ó re y  niczego nie 
H z uczyć i  zbyt łatwo umie- 
«toE,apominać 0 tym, co sami — 

jJ^nfcowo niedawno — pisali, 
kety ? przypomnieć, że stosun- 
192j°  nic dawno, bo w  Iecie r.

nastąpiło załamanie się wa 
^  ’ Pracowicie przez ówczesne. 
«lti^Te‘a Rządu W ładysława Orab 

Ustabilizowanej z powodu 
a raczej z powodu lek 

za„ y®kiego liczenia na dopływ z
*bożenicy Za wywiezi°ne
* 3 *  nauka ówczesna poszła nie. 
Hę^y —■ w las. W  rolnictwie po- 
Ha a,*Ce okresy gospodarcze są 
me dłuższe, niż w produkcji 
leci ^ ci(>'  * dziesięcio-
Ijr a *4 borajże najkrótszymi o- 
Uj aRii, których dokładne zbada- 
*Wi lPoże dopiero rzucić pewne 

‘a«o na linie rozwojowe tak za 
^  ?neJ formy gospodarczej, jaką 

/_olsce jest rolnictwo.
^  ie od rzeczy może też będzie 
^  Przypomnieć, że np. w t. 1923 

komisji aprowizacyjnej ówcze- 
^ 5 °  Sejmu w ciągu kilkunastu 
r o *c»  i praoowfłych posiedzeń 
jJ ^ M a n o  bardzo gruntownie 

eksportu zboża, bydła i 
jJ J J y  chlewnej, którą to sprawę 

dówczas prawa strona ciała u- 
^ ’Odawczego uważała za naj- 
PrźvZ.‘ej sugestywny wabik dla 
^ c ią g n ię c ia  reprezentacji chłop 

® posiadającego, 
kt* etny Pakt lanckoroński, 
Hi ty był ojcem t. zw. Chjeno- 

na nadziejach, opartych o 
to ek&P°'r‘ dużo, o wiele za du- 
6^ budował. Niektórzy czołowi 
t**e4n i ekonomiści endeccy na 
jw eksporcie budowali bodajże 
^.yszłość nie istniejącej jeszcze 
jfć^bzas ustabilizowanej waluty.

ciekaw niech zajrzy do spra- 
^  zdań z obrad ówczesnych Sej- 

i komisji sejmowych, lub do 
pCzesnego „Robotnika".^ e s n e g o  ________

l i p s k a  w granicach obecnych
»]®£y nie była krajem zdolnym do 
4̂ P °rtu  zboża przy tej wydajno- 
*0 Oprawy zbożowej, na jakiej po 

?*w |ła ją wielka wojna. 
ę*ai»*eccy ck°nomi0ci przyzwy- 

do gospodarczego opero- 
!iję Polską, jako częścią Rosji, 
t ^ ^ l e l i ,  czy nie umieli, zorien- 
lbo»Ć Si^’ że w‘elkim eksportem 
*01* ^ yły w ‘elkle obszary nad- 

*sńskie i naddnieprzańskie,

oraz częściowo naddniestrzań- 
skie. Ekonomiści owi myśleli kate­
goriami możliwości gospodar­
czych przedwojennej Rosji, a ta 
zawsze miała conajirmiej roczny 
zapas w magazynach przechowy­
wany, nie w celu nakarmienia lud 
ności centralnych gubemii, syste­
matycznie w latach nieurodzaju 
głodującej, ale w celu zapewnie­
nia sobie kupieckiej pewności do­
trzymania terminów dostaw i za­
chowaniu prestiżu „spichlerza Eu­
ropy". Coaajmnięj półroczny za­
pas przechowywała Rumunia, o- 
raz Węgry, które już na długo 
przed wojną wolały eksportować 
mąkę, a nie zboże.

Te sprawy były dawno znane i 
lat kilkanaście temu bardzo do­
kładnie i rzeczowo rozważane. 
Podówczas i teraz zaprzysiężeni 
i zasugerowani obrońcy wielkiej 
własności ziemskiej wypisali mo­
rze atramentu w obronie fałszy­
wej tezy, że Polska może być eks­
porterem zboża i konkurować sku 
tecznie z Kanadą, Argentyną i t. p. 
Prawdą jest, że w pewnych krót­
kich okresach mogła Polska po ni­
skiej, konkurencyjnej cenie wy­
wozić pewne ilości zboża kosztem 
niedożywiania ludności własnej, 
nie mającej za co kupić sobie chle 
ba w dostatecznej ilości.

Stąd też każdemu człowiekowi 
patrzącemu trzeźwo w oczy rze­
czywistości „rzeczywistej", a nie 
urojonej musiała nasuwać się pe­
wność, że trzeba gospodarkę rol­
ną w Polsce przestawić na tory 
hodowlane i raczej w Czechosło­
wacji, w Danii szukać wzorów, a 
nie powracać do zniszczonych już

nieistniejących form gospodar­
czych wielkich mocarstw przed­
wojennych.

Trzeba podkreślić, że ukraińska 
spółdzielczość rolna potrafiła — 
mimo bardzo niesprzyjających wa 
ranków — uchwycić należytą for­
mę rozwojową łatwiej i spraw­
niej, niż rolnictwo polskie. Ukra­
ińcy nie posiadali nigdy magna- 
teril ziemiańskiej (podobnie, Jak 
Czesi) 1 może to ułatwiło Im 
orientację gospodarczą.

Parę cyfr, przytoczonych dla 
przykładu wskazuje na nasize za­
cofanie gospodarcze rolnictwa: 
Przed wojną (1909 — 1913) plo­
ny z jednego hektara na ziemiach 
tworzących obecną Rz. P. wyno­
siły: 12,4 q dla pszenicy, a 11,2 q 
dla żyta, w ostatnim pięcioleciu 
(1932 — 1936) wynosiły 11,2 q i 
10,9 q.A więc, nie postęp, ale co­
fanie się.

Jeszcze jedna cyfra ten fatalny 
obraz uwypukla.

Uchodzi dotąd za pewnik, że je­

żeli jakie zboże Polska może za. 
wsze eksportować to  — jęczmień.

W pięcioleciu 1927 — 1931 wy­
produkowała Polska jęczmienia 
14,8 milionów kwintali, w pięcio­
leciu 1932 — 1936 -— 14,3 miL. 
kwintali. Tajemnica zmniejszonej 
produkcji polega na tym, że jęcz­
mień eksportowy produkuje głów 
nie wielka własność ziemska, któ­
ra mimo ogromnych uzyskanych 
kredytów na inwestycje nie potra­
fiła (— a może nie chciała —) 
przeprowadzić intensyfikacji 
(wzmożenia) swojej produkcji roi 
nej.

Nie zależnie od tych rozważań 
stwierdzić należy, że Polska mia­
ła, ma i zawsze mieć może dosta­
teczną i wystarczającą ilość zbo­
ża na wyżywienie swej ludności. 
Trzebaby jednak już raz ostatecz­
nie skończyć z szkodliwą legen­
dą, że ekąport, a nie rynek we­
wnętrzny powinien być regulato­
rem produkcji krajowej ujętej, ja ­
ko całość.

Produkcja służyć powinna prze­
de wszystkim do zaspokojenia po­
trzeb ludności własnej, a ludności 
tej musi się zapewnić zdolność na 
bycia wytworów tej produkcji, 
nadmiar dopiero można i należy 
eksportować.

T. HARTLEB.

Rzeczywistość wsi polskiej
Własność ziemi w cyfrach

„Polska jest krajem rolniczym" 
— tę maksymę z  elementarza rzu­
cił kiedyś pułk. Koc. Nastąpiło po 
tym szereg zdań, mających obra­
zować zainteresowanie „czynnika 
przemawiającego" i  jego satelitów 
wsią i  jej ludnością.

„Polska jest krajem rolniczym". 
Tę maksymę pamiętają dobrze 
wszyscy. Ale nie wszyscy równie 
dobrze wiedzą, jak się układają w 
owym „kraju rolniczym"—w któ­
rym niektórzy opierają główne 
nadzieje na „drobnej własności 
rolnej" — proporcje owej własno­
ści.

Owszem. Krajem rolniczym je­
steśmy. Użytkujemy rolniczo 
25.589 tysięcy ha, co stanowi 67,5 
proc. ogólnej powierzchni. Ale 
jak owe hektary i  procenty dzielą 
się między ludzi, zamieszkałych 
na wisi. Jaki jest „ciężar gatunko

które tak często figuruje np. na li­
stach posłów obecnego Sejmu, i  
nasuwa reminiscencje zapracowa­
nego na niewielkim kawałku, opa­
lonego, ze zgrubiałymi rękami 
chłopa i dziwnie jakoś nie pasuje 
do takich nazwisk, jak Czetwer- 
tyński, Czartoryski czy t. p.

Z owych warsztatów rolnych 
Polski wedle „Małego Rocznika 
Statystycznego" 64,7% — to w iej­
ska nędza, gospodarstwa do 5 ha 
powierzchni. Owe 64.7% obejmu­
ją zaledwie 14.9% ogólnej po­
wierzchni gospodarstw rolnych 
A więc — tłok. A więc można po­
wiedzieć — sądząc z liczby gospo­
darstw, że Polska jest krajem nie 
tylko rolniczym, ale i małorol­
nym. Jak wygląda w takich gospo­
darstwach zaopatrzenie w ziemię 
na głowę? Oto wedle danych In­
stytutu Gosp. Społ. wynosi do %

wy i rozpiętość" słowa „rolnik", ha na mieszkańca.

INSTYTUT DEZYNFEKCJI APARATÓWTELEFONICZNYCH—W ar­
szawa, ul. Marszałkowska 1 — podaje do wiadomości P. T. Abonen 
tów Telefonicznych, że wobec likwidacji swojej działalności z dniem 
1 sierpnia b. r. przekazał akcję odkażania słuchawek telefonicznych 
na terenie m. st. Warszawy z powrotem WARSZAWSKIEMU OKRĘ­
GOWI POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA — ul. Trębacka 11. te­
lefon 623-25.

Zarząd Instytutu Dezynfekcji 
Aparatów Telefonicznych

a n

0 „niezależności moralnej" literatury
w w ięzieniu wileńskim

Stały Komitet dla spraw lite 
ratury i sztuki przy Lidze Na­
rodów, którego członkami są  
Georges Duhamel, J. R. Bloch, 
Jules Remain i w ielu innych 
najwybitniejszych przedstawi­
cieli świata literackiego Euro­
py — wydał w ostatnich cza ­
sach enuncjację, stwierdzają­
cą, że byt literatury jest ściśle 
związany z możnością swobo­
dnego wypowiadania się oraz 
z niezależnością moralną i ma 
terialną poszczególnych jej re­
prezentantów.

wych delegatów na zjazdy mię 
dzynarodowe —  u siebie nato­
miast, wydających literaturę, 
sztukę i kulturę na pastwę ka- 
taralnego humoru i karierowi* 
czowskiej rachuby pierwszego 
lepszego pionifea w ładzy ndmi 
nistracyjnej.

P. E. N. —  Klub polski ma 
wdzięczną okazję zapośredni- 
czenia w  tej sprawie i odre­
staurowania swej mocno nadwą 
tlonej w  ostatnich czasach  
opinii.

J. N. MILLER.

P O M A D K I  DO UST SZACHA

J . S Z A C

V d y k t Hertz

1
W u :  „Komunizm — desko ratunku... burżuazji)

t '  artykule dzisiejszym, oz war- 
j * koka, ale stanowiącym tak 

Poprzednie, całość samą wso- 
’ Benedykt Hertz przepro. 

ęG a linie równoległe, określają 
Ji® ^^obieństwa ideowe i psychic/, 
^honńędzy komunizmem a faszy 

włoskim. Red.

Ił'k °p 0bl?*e> jak Zachód nie rozu-‘‘e p ^-acnoa nie rozu-
łak Rosja nie rozumie 

s°bie • Bolszewicy wyobrazili 
sukcesy proletariatu za 

%  !° * europejskiego po 1918 V skutek głównie ich zwy- 
którego tylko „oportu- 

hlęg. 8°cjalistów należycie usy- 
w .  n'e umie. Postanowili te- 

i * sPfaw ? we własne ręce 
, yrń n *tphwie grały tu rolę w du 
„yCzi,e We‘ stopniu rachuby poli- 
A  i ’ Czy]i, mówiąc bez ogró- 
r! R ? J eria,istyczne ambicje Ro-

na y t0  na raz ic- SP°J*
i > i ała aprawę tak, jak ją przed-

M o ^ S? sowiecka- JeJ zda- 
k  chodziło tylko o
liii? c»ł«„ °Pkkl nad proletaria- 

świata i o ostateczną 
r‘ii ^ezp j us‘roJu kapitalistyczne 

1° s'£ rozsyłanie emisa- 
skr '4rekl Worzenie ,.jaczejek‘‘ —
O y‘oVa«fkładanie pism 1 dy-

*cyj miejscowych or-
s°cjalistycznych. Po-

Iwstałe z inicjatywy Moskwy we 
wszystkich prawie krajach nowo­
twory komunistyczne przystąpiły 
do akcji. Wzory rosyjskie i rosyj­
ska komenda osiągnęły pierwszy 
wynik na Węgrzech. Tu, gdzie so­
cjalistom, dzięki ich wypróbowa­
nemu patriotyzmowi, władza sa­
ma szła w ręce, występ Beli Kuna 
agenta Moskwy, rozbudził naj­
czarniejszą reakcję i prawami dyk 
tatorskimi obdarzył plenipotenta 
Habsburgów. Taką samą niedź­
wiedzią przysługę oddała Mo- 
skwa proletariatowi Włoch.

Wystąpienie Mussoliniego prze­
ciwko komunistom dodało nagle 
ducha wystraszonej burżuazji wło 
skiej. Znalazła tu ona punkt opar 
d a  dla akcji kontrrewolucyjnej 
Sypnęła pieniędzmi. Dzięki nim, 
mógł Mussolini szeroko rozwinąć 
agitację i zwiększać szeregi orga­
nizacji ludźmi, pragnącymi niety- 
le bronić godności kombatantów 
ile otrzymać jakąkolwiek płatną 
robotę.

*
Jaki jednak w owej jeszcze 

chwili duch panował w masach 
włoskich, świadczy program fa­
szystów, ogłoszony w marcu ro­
ku 1919*).

1 1) Konstytuanta narodowa, sta­
nowiąca sekcję międzynarodowej 
konstytuanty ludów, w celu przed 
sięwzięcia gruntownego przeobra­
żenia politycznych i gospodar­
czych podstaw żyda społeczne­
go;

2) proklamowanie republiki we 
Włoszech. Decentralizacja władzy 
Suwerenność ludu. Pięcioprzy- 
miotnikowe prawo głosowania;

3) zniesienie senatu; zniesienie 
policji politycznej; urzędnicy wy 
bieralni;

4) zniesienie tytułów rodowych, 
pozostawienie tylko zdobytych 
pracą osobistą;

5) zniesienie przymusowej służ 
by wojskowej i zakaz fabrykacji 
brani, dotyczący wszystkich 
państw;

6) wolność myśli i sumienia, re 
ligii, zgromadzeń, prasy, propa 
gandy, agitacji jednostkowej 
zbiorowej;

7} uprzystępnienie wszystkim
nauki;

8) podniesienie hygieny społecz 
nej;

9) rozwiązanie spekulacyjnych 
towarzystw akcyjnych, racjonalna 
i sprawiedliwa organizacja kre­
dytu;

10) spis i ograniczenie bogactw 
osobistych, konfiskata dochodów' 
.nieprodukcyjnych, spłata długu 
państwowego przez klasy posia­
dające;

11) reorganizacja produkcji na

* )  Ryszard W inter: „Dvce" w  
hoietlc faktów  —  Pary i  — - Warsza­
wa. iszs.

podstawie ubezpieczeń i bezpo 
średniego udziału w zyskach wszy 
stkich elementów pracy. Oddanie 
ziemi chłopom. Przemysł, kornuni 
kacja i służba publiczna pod za­
rządem związków techników 
pracowników;

12) ośmiogodzinny dzień pra 
ey;

13) zniesienie tajnej dyploma 
cji;

14) jawna polityka międzyna­
rodowa.

Porobiłem pewne skróty w tym 
programie. Nie chodzi bowiem o 
ścisłe powtórzenie, nigdy nie speł 
nionych obietnic, ile o ich ducha. 
Nie to jest ważne, co Mussolini 
przyrzekł, ale co musiał wtedy 
zapowiadać, aby przywabić do 
szeregów faszystowskich ludzi, 
nawet opłacając ich ze szkatuły 
kapitalistów. Jeżeli ci ostatni go 
towi byli w tych warunkach fi­
nansować faszyzm, to na co liczyć 
mogli?

**
*

Jedno mogło tylko ich zachęcić 
— świtająca perspektywa odpo­
wiedniego zwekslow'ania tego pro 
gramu przy realizowaniu go sy­
stemem dyktatorskim.

System ten, niemożliwy przy 
rządach socjalnej demokracji, zo­
stał przez komunistów zrehabili­
towany. Sowiety potępiły parla­
mentaryzm, bo same niczego po 
nim spodziew-ać się nie mogły.

Po zwaleniu białego, czerwony 
samodzierżawca był władzą dla 
komunistów najodpowiedniejszą. 
Zaczęło się tedy Idealizowanie^ które

partyjnej wszechwładzy wynosze­
nie jej ponad ustrój parlamentar­
ny i zachwalanie samowładztwa 
(oczywiście, pod zmienioną na­
zwą), proletariatowi całego świa­
ta. Rzekoma „dyktatura proleta­
riatu", a w rzeczywistości dykta­
tura przywódców bolszewickich 
dawała te jeszcze szanse, że Mo­
skwa pozwalała kierować apodyk 
tycznie komunistami, gdziekol­
wiek tylko zdołano ich zorganizo­
wać. Moscovia locuta — causa 
finita.

Sponiewieranie w oczach mas 
parlmentaryzmu oddało faszyzmo­
wi nieocenioną usługę. Grunt we 
Włoszech specjalnie był do tego 
podatny.

**
*

Kopiowanie rosyjskich „wyczy­
nów" rewolucyjnych okazało się 
wprawdzie karygodnym błędem, 
ale to n.ie znaczy, by wzory rosyj­
skie nie mogły być dla Włoch z a ­
raźliwe.

Mimo ogromnych różnic, dwa te 
kraje posiadały sporo podo 
bieństw.

Przede wszystkim rzeczywistość 
ich znacznie odbiegała od jej po 
zorów. Jakkolwiek świat wiedział, 
że carat nie reprezentuje Rosji pra 
wdziwej, jednak — łudzony rewo- 
lucyjnością literatury rosyjskiej — 
fałszywie sobie wyobrażał stopień 
dojrzałości państwa do reform. 
Zresztą, nie zdawała sobie z tego 
sprawy sama inteligencja rosyj­
ska. Wybujawszy kulturalnie, da­
leko odbiegła od mas ludowych, 

jedynie w paru okręgach ol­

1 Przeciętny zbiór zboża ozimego 
z takich karłowaty ch gospodarstw 
wynosi — zgodnie z danymi tegoż 
źródła — 350 kg. A więc 1 kg ży­
ta czy pszenicy dziennie na wszy­
stko: utrzymanie, podatki, przy­
szły siew... Każdy chyba potrafi 
wyliczyć — jaka to nędza, jakie to 
powolne konanie z  głodu dwóch 
trzecich „gospodarzy Polaki".

Zobaczmy teraz, jak wyglądają 
te cyfry z drugiego końca szeregu. 
I wówczas przekonamy się, że je­
śli weźmiemy ped uwagę po­
wierzchnię gospodarstw rolnych—  
to Polska bynajmniej nie jest kra­
jem małorolnych. Prawie połowę 
bowiem ziemi użytkowanej rolni­
czo, ściśle 44,8% zajmują gospo­
darstwa — stanowiące 0,6% ogól­
nej ilości gospodarstw  — o po­
wierzchni ponad 100 ha. A więc 
na 6 bogatych obszarników przy­
pada (i głoduje) 647 nędzarzy 
wiejskich. Tych 6 pierwszych ma 
ponad trzy razy tyle ziemi, co o- 
wych 647 razem.

Gospodarstwa od Z do 10 ha 
stanowią 22,5% ogóhjej liczby i 
zajmują 17% powierzchni użytko­
wanej rolniczo. Od 10 do 20 ha —  
9,5% ilości i  13,8% powierzchni 
ogólnej liczby gospodarstw.

Wreszcie 2,7% gospodarstw od 
20 ha do 100 ha zajmuje 9,5% po­
wierzchni gospodarstw rolnych.

Oto obraz „kraju rolniczego", 
jaki dają cyfry.

Instytut Gospodarstwa Społecz­
nego stwierdza, że reforma rolna, 
idąca po linii parcelacji mająt­
ków ponad 50 hektarów zaspokoi 
w 60% ów  głód ziemi, panujący 
na wsi i głód, zwyczajny codzien­
ny głód chleba, który stał się tej 
wsi udziałem. Dotychczasowe wy­
niki reformy rolnej są mizerne 
wobec potrzeb.

A potrzeby te są pilne. Potrze- 
by te krzyczą. Krzyczą ową wymo­
wą cyfr i proporcji „kraju rolni­
czego".

I właśnie dla zagłuszenia tego 
krzyku podnoszą się dwa sztucz­
nie wzmacniane wrzaski: jeden 
endecki — wskazujący chłopu ży­
dowski stragan w miasteczku, by 
przesłonić ową proporcję połowy, 
ziemi w rękach 6 pro mile właści­
cieli ziemskich. I drugi krzyk __
t. zw. konserwy, która nieprzy­
tomnie atakuje ministra, który 
odważa się wspomnieć czasem 
słowa „reforma rolna".

Ale oba te krzyki nie przekrzy­
czą rzeczywistości. Maksyma z ele­
mentarza: „Polska jest krajem 
rolniczym" zwraca naszą uwagę 
na stosunki w owym „rolnictwie" 
panujące.

A wniosek jest jeden: to się mu­
si zmienić. J. D.

brzymiego imperium liznęły cvwi. 
łizacji. Otóż i we W łoszech'po. 
dobna istniała przepaść między in 
teligencją a ludem. Nie wchodząc 
tutaj w przyczyny tego zjawiska, 
stwierdźmy fakt. Chociaż włoska 
nauka i sztuka przodujące zajmo­
wały miejsce jednak śród mas lu­
dowych panował analfabetyzm (w 
r. 1914 — 36,6%) większy niż w 
Grecji. Uprzemysłowienie kraju— 
słabe. Wprawdzie różniła bardzo 
Włochy od Rosji gęstość zaludnię 
nia (125 osób na 1 km. kw.), ale 
różnicę tę zmniejszały kolonie wło 
skie, 6 razy większe od metropolii, 
a posiadające 1,1 mieszk. na 1 
km. kw.

Co jednak najważniejsze, to par 
lament, który zgoła fałszywie 
przedstawiał układ sił społecznych 
królestwa. Posłuszni obrażonemu 
r.a Kwirynał Watykanowi, ksł? '1- 
cy z reguły bojkotowali wybory. 
Wskutek tego, w głosowaniu bi-a- 
ły ucział tylko elementy postępo­
we. wyemancypowane z pod prze­
mocy kleru. Nic tedy dziwnego, że 
parlament włoski miał odblicze 
„masońskie" (że użyję terminu pra 
sy narodowej" i uchwalał p ra­
wa, rażące konserwatystów.

Nie było więc rzeczą trudną zdy 
skredytować go od prawej strony 
—tern bardzie, że zaatakowany zo 
stał i z komunistycznej strony.

Przed Mussolinim stanęła o- 
tworem droga do... samodzierża- 
wia
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W ciężkich zmaganiach rodzą sie nowe Chiny
OPINIA, PEŁNA SPRZECZNOŚCI ZMAGANIACH

Były włoski minister finansów 
de Stefani, który pow raca z Szang 
haju, gdzie przebywał jajco do 
radca Rządu chińskiego, ogłasza 
na łamach „Stam py" artykuł prze 
słany do Turynu drogą radiową. 
Artykuł wykazuje, że obecna woj­
na chińsko - japońska posiada za­
kres i charakter znacznie poważ­
niejszy niż poprzednie konflikty, 
zwłaszcza, że Chiny poważnie roz 
winęły swe zdolności obronne i są 
przeciwnikiem, którego nie można 
lekceważyć.

Bez względu jednak na to, jakie 
będą rezultaty tej wojny, przyczy­
ni się ona zdecydowanie do utrwa­
lenia świadomości politycznej oraz 
ustalenia struktury administracyj 
nej i instytucyj społecznych no­
wych Chin.

W ojna, która toczy się obecnie 
jest potrzebna (?) dia zorganizo 
w ania nowego państw a chińskie­
go. '

Okoliczność, że to nowe pań­
stwo chińskie zawrze • niewątpliwie 
układ porozumiewawczy z Japo­
nią (!?) stanowić będzie doniosły 
i zasadniczy krok ku realizacji za 
sady: Azja dla Azjatów.

W ynik wojny wpłynie na załama 
nie lub zmmejszenie obecnej po­
zycji m ocarstw  na Dalekim Wscho 
dzic wskutek wspólnej presji chiń 
sko - japońskiej. Nadszarpniętego 
w obecnych dniach prestiżu m o­
carstw. nie da się obronić bez 
zbrojnej interwencji, która rozsze 
rzyłaby obecną pożogę wojenną ! 
któraby przyśpieszyła zawarcie so 
juszu chińsko - japońskiego. Bę 
dziemy świadkami, że wybije osta 
tn ia godzina przywilejów europej 
skich i dzieło dokonane w Chinach 
przez Europę i Amerykę przecho­
dzi powoli na wyłączną własność 
nacjonalizmu japońskiego.

'  W *r  **

Na marginesie powyższego o- 
świadczenia trzeba zauważyć, ze 
przewidywanie rychłego sojuszu 
chińsko - japońskiego brzmi fa n ­
tastycznie i niewiarygodnie. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że no­
we Chiny rodzą się w sprze­
czności N1ETYLKO W STO SU N  
KU DO UPRZYWILEJOWANEJ 
POZYCJI MOCARSTW  EUROPY 
1 AMERYKI, ALE RÓW NIEŻ (o 
becnie — przede wszystkim) W 
STOSUNKU DO ZAMIERZEŃ  

IMPERIALIZMU JAPOŃSKIEGO.

Natomiast nie ulega wątpliwoś­
ci, że W  OBECNYCH CIĘŻKICH

WE CHINY.
KRZEPNĄ NO  

(Przyp. Red.)
OFENSYWA JAPOŃSKA

W CHINACH PÓŁNOCNYCH.
W ojska japońskie w Chinach 

Północnych podjęły natarcie na 
wszystkich frontach. Na linii ko­
lejowej Tien - Tsin — Pukou Ja ­
pończycy zbliżyli się do m. Szińg 
Hai - Sien, zaś w Czaharze przy 
współdziałaniu wojsk mongolskich 
otoczyli w ojska nankińskie wzdłuż 
linii kolejowej Pekin — Suijuan.

Książę mongolski Ten - W ang 
dnia 14 b. m. rozpoczął natarcie 
które doprowadziło do zwycięstwa 
w dn. 23 b. m., przy czym wojska 
chińskie straciły około 3 tys. za­
bitych i rannych, zaś mongolskie 
niewiele ponad 200.

Dowództwo japońskie w Tien- 
Tsinie donosi, że japońskie samo 
loty zbom bardowały Yen - Czing 
i Huailai oraz w ojska chińskie, co 
fające się na południe od Sza- 
Czeng w  północnej części prowin­
cji Czapi. Ponadto samoloty ja­
pońskie zbom bardowały objekty 
wojskowe w m. T atung w prowin 
cji Szan - Si (połowa drogi pomię­
dzy Pekinem a Sui - Yanem), ce­
lem odcięcia odwrotu Chińczy­
kom. Japończycy zajęli już prze­
łęcz Nankou oraz m. Pataling, zaś 
obecnie posuw ają się po równinie 
Huailai.

*
*  *

NA FRONCIĘ SZANGHAJU.
Chińska agencja Central News 

donosi, iż wojska japońskie w si­
le brygady pod osłoną dział okrę 
tów japońskich zdołały zająć we 
wtorek o godz. 6-ej rano miejsco­
wość Lo - Tien,, położoną w od" 
ległości 30 kim. na północny za ­
chód od Szanghaju.

Wojska japońskie zaczęły nie­

zwłocznie okopywać się. O godz. 
14 kolumny chińskie po otrzyma­
niu posiłków przystąpiły do kontr 
ataku, zmuszając przeciwnika do 
wycofania się w kierunku wybrze 
ży, gdzie wojska japońskie zosta­
ły otoczone przez siły chińskie. O 
zmierzchu walki nie zostały za" 
kończone.

Odezwa z meczetu Omara
Wielki Mufti tworzy front ogólno-arabsKf

Franco, oczywiście, przeciw [ z e d i ło w a c j i
Korespondent Reutera donosi, 

że władze powstańcze w La Linea 
odmówiły zezwolenia na przeby­
wanie na terytorium Hiszpanii po ­
wstańczej obywatelom Czechosło­
wackim i poleciły im powrócić do 
Gibraltaru.

W ładze powstańcze oświadczy­
ły obywatelom czechosłowackim, 

że sympatyzując z Portugalią, któ 
ra zerw ała stosunki dyplomatycz­
ne z Czechosłowacją, nie mogą 
im zezwolić na pobyt w Hiszpanii

BOMBY NA DZIELNICĘ 
ROBOTNICZA.

bardowały we wtorek port Sagun 
tu. Wiele z pośród zrzuconych 
bomb spadło do mOrza, kilka jed 
nak pocisków trafiło w  domy za­
mieszkałe przeważnie przez lud" 
ność robotniczą. Szkody są znacz 
ne, wiele domów legło w gruzach 
kilka osób odniosło rany.
PIRACI WÓD HISZPAŃSKICH.

Donoszą z Castellon, że pow­
stańcza łódź podwodna ostrzeli­
w ała dwa statki handlowe, zako­
twiczone w małym porcie Buriana 
w ujściu rzeki RioSeco. Pociski nie 
trafiły. Po strzałach łódź podwod

Japoński minister wojny w roz­
mowie z przedstawicielami stron­
nictw politycznych przedstawił 
rozwój wypadków w Chinach pół 
nocnych, twierdząc, iż siły chińskie 
posuwają się wzdłuż kolei Pekin—  
Hankau 1 Tientsin —  Hukau. Siły 
te są poważne, sięgają 30 dywi 
zyj, t. zn. 400 tys. żołnierzy.

Dwa samoloty powstańcze bom na szybko oddaliła się.

Ciężka sytuacja rolnictwa
Katastrofalny brak paszy

Prasa angielska podaje, iż W iel. 
ki Mufti Jerozolimy El-Hussein, 
który od dłuższego czasu nie o- 
puszcza meczetu Omara w obawie 
przed aresztowaniem  przez władze 
angielskie, wydać miał do muzuł­
manów odezwę, aby wszelkimi si­
łami starali się przeciwdziałać po­
działowi Palestyny.

Odezwa wzywa również A ra­
bów do przeciwstawienia się emi­
rowi Transjordanii Abdullachowi, 
który nie jest przeciwny planowi 
podziału.

Odezwa zarzuca emirowi Ab­
dullachowi, że udziela pomocy 
władzom brytyjskim przeciw Ara­

bom, ponieważ spodziewa się, 
Rząd udzieli mu tytułu króla.

Imperialiści dopuszczają s'? 
zbrodni, śpieszcie więc, aby i?  
przeszkodzić — nawołuje Mufti- 
Kilka tysięcy egzemplarzy tej ode- 
zwy przemycono z Palestyny d° 
muzułmańskich przewódców reli­
gijnych za granicą. Mufti powołuje 
się na względy religijne, mając ^  
ten sposób nadzieję, że zainteresU' 
je liczne rzesze muzułmanów nie* 
palestyńskich, którzy w  przeciw­
nym razie, uważaliby kwestię pa­
lestyńską za spraw ę bezpośredni0 
ich nie obchodzącą.

0 raporcie Rady Ligi
Omawiając ogłoszony raport sta­

łej komisji mandatowej Ligi na te 
mat przyszłości Palestyny, „.Time*" 
podkreśla, że zalecenia tej komisji 
zasługują na uwagę i poszanowanie 
nie tylko ze względu na swą bez­
stronność, lecz również dlatego, ie  
miała ona sposobność zebrania in­
fo rmacyj z  pierwszej ręki. Raport 
mówi o „pewnych chwiejnościach po 
litylri, dzięki którym wzrosło przeko­
nanie, że gwałtownie możnaby wstrzy 
mać emigrację żydowską". Z drugiej 
strony, raport uznaje wysiłki admi 
nistracji brytyjskiej, która za po 
mocą środków pokojowych opanowa 
ła sytuację, wytworzoną przez prze-

•  * 
*

Z pogranicza prowincyj Czahar 
i Dzehol donoszą, że japońskie sa 

moloty dwukrotnie zbom bardo­
w ały onegdaj chińskie pociągi woj 
skowe, wycofujące się z Kałganu 
w  kierunku Tatung.

Dowództwo japońskie w Peki­
nie otrzymało potwierdzenie w ia­
domości o zdobyciu Kałganu. Woj 
ska japońskie posuw ają się obec 
nie w kierunku południowo-wscho 
dnim, wzdłuż linii kolejowej Pe­
kin — Sui - Yuan.

4-ta dywizja chińska podjęła 
gwałtowne uderzenie w odległości 
16 km. na zachód od Nankou, ce­
lem przebicia się do Pekinu. W al­
ka trw ała blisko 24 godziny pod­
czas ulewnego deszczu. Raz po 
raz dochodziło do uderzeń na b a ­
gnety. Japończycy, którzy otrzy­
mali posiłki, natarcie odparli.

Jak  podaje W arszawska Izba Roi 
nicza, niepomyślny przebieg zimy, 
odznaczającej się brakiem pokrywy 
śnieżnej i dużymi mrozami, spowodo 
wał znaczne uszkodzenia, w ozimi­
nach w woj, warszawskim.

Naogół przyjąć należy, że straty  
w pszenicy, życie, jęczmieniu i ow­
sie na terenie województwa wynoszą 
w ziarnie, około 30 proc., a w słomie 
zaś powyżej 50 proc. S tra ty  w koni­
czynach sięgają 50 proc., a w sianie 
około 60 proc.

Najpoważniejszym zatym niebez­
pieczeństwem dla woj. warszawskie­
go je s t brak pasz. Pogarsza sytuację 
województwa fakt, iż większość gos­

podarstw , zwłaszaza drobnych, jest 
nastawiona na produkcję hodowlaną 
i mleczną. Na terenie bowiem woj 
wairszawiskiego istnieje około 1.000 
zakładów mleczarskich.

W celu częściowego choćby zapo­
bieżenia ujemnym skutkom nieuro­
dzaju, który nawiedził znaczną część 
gospodarstw woj. warszawskigo — 
organizacje rolnicze zajęły się sza­
cowaniem s tra t i ustaleniem stanu 
faktycznego, celem przedłożenia tnia 
rodajnym  czynnikom konkretnych po 
trzeb w zakresie pomocy dla gospo­
darstw  najbardziej dotkniętych nie­
urodzajem.

Słońce na fladze japońskiej

511
PAT donosi: Senat wolnego | szczających do prywatnych szkół 

miasta Gdańska zarządził v tych Polskiej Macierzy Szkolnej do 
dniach przeniesienie szeregu ucz- szkół okręgowych z niemieckim 
ntów narodowości polskiej, uczę-1 językiem nauczania.

Wezbrały rzeki na Podhalu
Obfity deszcz, który spadł w T a­

trach i nad Podhalu, dochodząc na 
wet do 101 milimetrów opadu, 
spowodował gwałtowne wezbranie” 
potoków i rzek górskich.

Potok Ochotniczanka, zryw ając 
część nasypu drogowego i uszka­
dzając most, przerwał komunika­
cję między Tylm anową a Ochotni­
cą. Zalanych zostało kilka domów, 
których "

nak na czas ewakuowani przez 
ochotniczą straż pożarną.

W  Nowym T argu zebrał się p o ­
w iatowy komitet przeciwpowo- 
dziov/y, który bez przerw y urzędu­
je, organizując akcję zapobiegaw ­
czą przeciwpowodziową.

W sie zagrożone powodzią po­
informowane zostały o grożącym 
niebezpieczeństwie. Ulewny deszcz 

mieszkańcy zostali jed-1 Pada w dalszym ciągu w Zakopa-
inern, Tatrach i na Podhalu.

Słońce na fladze japońsk ie j — 
czerwona kula  słoneczna na b ia ­
łym  tle -— mimo iż związane jest 
z m item  o pra-m atce japońsk ie j 
rodziny cesarskiej, bogini słońca 
H inom ikam i, inaczej zwanej Ania 
terasu  O m ikam i, dopiero stosun­
kowo niedaw no stało się em ble­
m atem  narodowym .

Pierw sze znane sztandary ja ­
pońskie z I  po Chr. były cale b ia ­
łe bez żadnych em blem atów . P a ­
nująca na przełom ie V l i 7/11 stu­
lecia cesarzowa Suiko kazała  ozdo 
bić cesarską flagę em blem atam i 
słoń :a i księżyca. T a k ą  ta m ą  fla­
gę kazał wciągnąć na m aszt p a ła ­
cu cesarskiego w w ieku następ­
nym  cesarz M onim u z okazji świę­
ta Nowego R oku.

W X II w. sztandar z em blem a­
tem  słońca był używany tylko w 
pałacu cesarskim . S tał on się 
sztandarem  w ojennym  w XIV w.

za cesarza Gadaigo. Wówczas to 
pojaw iła się po raz pierw szy czer­
wona kula  słoneczna na białym  
tle.

W ielki wódz japoński, Tojoto- 
mi Ilidejoszi (1536 — 1598) k a ­
zał zatknąć flagę ze słońcem na o- 
krętach. w ojennych. Za trzeciego 
szoguna z rodu  Tokugaw a, w 
X V II w., w jego herb ie  ofic ja l­
nym  był obraz słońca, a pod ko­
niec rządów tego rodu  (X IX  w.) 
japońskie sta tk i handlow e, p ły ­
nące po obcych wodach, m iały 
flagi ze słońcem.

Flaga z em blem atem  słońca sta­
ła się flagą państw ow ą dopiero w 
r. 1870 na mocy decyzji rządu 
wielkiego refo rm atora  Jap o n ii, ce 
sarza Meidżi. Z początku mogły 
się nią posługiwać tylko urzędy 
adm inistracji państw ow ej i flota, 
a dopiero od r. 1872 stała się fla ­
gą narodową.

moc i nienawiść, W zasadzie komis.i® 
mandatów* opowiada się na rz®** 
zbadania projektu podziału, ale 
pełnie stanowczo odradza natyeh' 
miastowe tworzenie niepodległy®*) 
państw, bowiem ani Arabowie 
Żydzi nie nabyli w opinii komisji, *  
okresie istnienia mandatu, należyte?0 
doświadczenia w rządzeniu. Komisj9 
proponuje rozstrzygnięcia naszki®0' 
wane b. ogólnikowo, a mianowi®*0 
albo utworzenie Rządu związkowe?0 
w formie kantonizacji, albo stwor*® 
nie dwóch odrębnych mandatów, *  
których antagonizmy narodowości0" 
we nie stałyby na przeszkodzie s®‘ 
morządowi.

W iadomości f o r t o w e
Pitka nożna

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 ! 2-ej

Z  H a j n ó w k i

Afera Krzysztoforski i spółki
przed sądem apelacyjnym

W  Lublinie w Sądzie Apelacyj-1 dowym. 
nym odbył się dalszy ciąg rozpra-l Przemawiali obrońcy oskarżo 

odwoławczej’ przeciw byłemu I nych. Po przemówieniach obroń- 
naczelnikowi urzędu skarbow ego! ców rozprawę przerwano. W yrok 
w Radomiu Krzysztoforskiemu ij ogłoszony będzie w piątek 27 bm 
trzędnikom skarbowym  i sam o rz ą jo  godz. 12-ej.

Czy zarzuty zostały zbadane?
(Kor. w łasna).

czasie udzielania zasiłków z I powinna była pozostać nadwyżka.
Pomocy Zimowej bezrobotnym w 
Hajnówce, robotnicy zwracali u- 
wagę, że wydawane im artykuły 
nie m ają dostatecznej wagi; z a ­
wsze brakowało po kilka, kilka 
naście, a nawet i kilkadziesiąt dkg.

Nie wszystkim też przyznaw a­
no zasiłki, a były wypadki, że ' 
przyznanych zasiłków nie w yda­
no. Dyktatorem Komitetu był 
p. wójt Kowalczyk, znany z cza­
sów wyborów, a wydawaniem z a j­
mował się jego ojciec.

W obec wydawania artykułów o 
zmniejszonej .wadzę, w Komitecie

I Ale jak  się oazało, ojciec p. wójta 
nie tylko wydawał zapomogi bez­
robotnym, ale nie zapomniał i o 
własnej rodzinie.

Ludzie zeznawali w tej sp ra­
wie i chcą jeszcze zeznawać, ale 
spraw a utknęła gdzieś w  zak a­
markach — i nawet policjant, któ 
ry prowadził dochodzenie, nic nie 
wie o jej losach. Chodzą słuchy, 
że p. w ójt interweniował gdzieś, 
aby prawę zatuszować. Czy to 
praw da? Miejscowe społeczeństwo 
chce wiedzieć, czy winni zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności.

ZARZĄD PZPN WYDAŁ WYROK 
W SPRAWIE „ŚLĄSKIEJ"

Głośny za targ  w śląskim piłkar. 
stwie znalazł ostatecznie swój epilog 
na poniedziałkowym zebraniu Zarzą­
du PZPN, które trwało do północy. 
N a zebraniu tym  postanowiono zwo- 
łać Walne Zgromadzeni ; ŚL. OZPN 
do Katowic w dn. 19 września z ua 
stępującym porządkiem dziennym
1) Zagajenie przez delegata PZPN,
2) sprawozdanie b. prezesa b. zarzą­
du insp. Żołtaszka, 3) sprawozdanie 
komisarza dra Wojakowskiego, 4) 
wyjaśnienia delegata PZPN, oświe­
tlające powody rozwiązania okręgu, 
5) wybory nowych władz okręgu z 
wyjątkiem wydziału spraw sędziow­
skich, który urzęduje w składzie nie­
zmienionym.

N a b. członków zarządu ŚL. OZPN 
nałożono kary  następujące: ukarano 
odsunięciem od piastowania wszel­
kich godności w piłkarstw ie b. vice- 
prezesa inż. Czuszka na la t 3, b. rice 
prezesa p. M astalerza na rok, b. 
członków zarządu adw. B a lis ta , 
Wieczorka i Szmelczerczyka na 3 la­
ta.

Uniewinniono całkowicie od zarzu­
tów sabotowania zarządzeń PZPN b. 
członków zarządu pp.: żołtaszka, La 
banda. Chmielą i Antoszewskiego i 
b. członków Wydziału Gier pp.: Gu- 
ziera i Krawczyka.

W stosunku do 9 b. członków zarzą 
du, którzy nie nadesłali odpowiedzi 
na ankietę P7PN uznano, że pięciu 
z nich, którzy byli obecni na posie­
dzeniu zarządu, kiedy podano się do 
dymisji, jest zawieszonych do czasu 
nadesłania odpowiedzi, a  w stosunku 
do czterech oozostałych postanowio- 
no czekać jeszcze tydzień na oadesła 
nie odpowiedzi, uznając brak odpo­
wiedzi za równoznaczny z solidary­
zowaniem się z uchwałą zarzą.u . 
Szczegółowy wyrok zarządu FZ1*N 
wraz z motywami kar ma być nieba 
wem ogłoszony.

Na zakończenie wreszcie odmówio­
no prośbie klubów śląskich, by roz. 
poczęcie mistrzostw odroczyć i naka 
zano rozgrywać je według term ina­
rza od 5 września.

GRAMY Z NORWEGIA 
24 PAŹDZIERNIKA

N a wtorkowym posiedzeniu za­
rząd Polskiego Z . iązim Piłki Nożnej 
przyjął propozycję Norwegii, roze­
grania międzypaństwowego spotkania 
Norwegia — Polska w dn. 24 paź 
dziernika r. b. Mecz prawdopodobnie 
odbędzie się w Warszawie. Rewanże 
we spotkanie projektowane je st na 
wiosnę, roku przyszłego w Oslo.

Kolarstwo

5)1 Bolig*4) Bosio (Włochy),
(Szwajcaria).

Z Polaków Napierała ukończył wf 
ścig zajm ując 20-te miejsce. Mli00 
tak  dalekiego miejsca Napierała u’ 
zyskał dobry czas 5:54:46 sekund. 8 
więc tylko o 6 m inut gorszy od s*?  
ciężcy.

Lekkoatletyka
ISO-HOŁLO I HUECKERT N l£  

PRZYJADĄ DO WARSZAWY
W dniach 4 i 5 września, miały 

odbyć w W arszawie wielkie międzY' 
narodowe zawody lekkoatletyczne 1 
udziałem znakomitych zawodników 
fińskich Iso-Hołlo i Hocckerta. W®*° 
ra j W arszawianka organizująca t® 
zawody, otrzym ała list z fińskie?0 
związku, że Iso-IIollo i H oecserl ni® 
będą mogli przyjechać oo W a rs tw y ’ 
gdyż w tym  samym terminie 
landia walczy z Anglią i zawodni/' 
ci w chcizą w skład reprezentacji FW1 
landii. W arszawianka prawdopod®0, 
nie odwoła zavodv, względnie pr*®" 
łoży je na inny termin.

Atletyka
MIĘDZYNARODOWY OBÓZ 

NASZYCH ATLE1ÓW  
W KOZIENICACH.

W tych dniach odbyła się inau?3' 
cja obozu PZA. Kierownikiem ob°" 
zu wyszkoleniowego, gdzie obecij’ 
przebywa elita polskich zapaśnik®/ 

„ciężarowców" js t  kapitan P"* ' 
p. Wilhelm Gałuszka, funkcję inst* 
ktorów spełniają 10-dokrotny ffli^f: 
Polski Gałuszka Jan ,, Szczeblew 
(W arszaw a), Hintz 
Gburski (Śląsk). Na

(Łódź) o j f  
obóz przy W/,

MEULENBERG MISTRZEM 
ŚWIATA NA SZOSIE

W poniedziałek odbył się w Kopen 
hadze, na kolarskich mistrzostw cli 
świata, wyścig szosowy zawodowcow 
na dystansie 300 kim. Mistrzostwo 
świata, na szosie zdobył Belg Meulen 
berg, który wymieniony dystans prze 
był w 7 godzin 59 ruin. 48 sek. Śred­
nia szybkość zwycięscy wynosua 37 
kim. na godz.
NAPIERAŁA NA 20 MIEJSCU NA 
KOLARSKICH MISTRZOSTWACH 

ŚWIATA.
We wtorek odbyły się w Kopenha­

dze kolarskie m istrzostwa św iata a- 
n-atorów na szosie. Dystans wyści­
gu wynosił 204 km. Startowało ogó- 
łm 56 zawodników, ,z których wy­
ścig ukończyło 24. Mistrzostwo świa 
ta  zdobył Włoch Loni w czasie 
5:48:20 sek. Drugie miejsce zajął 
Duńczy Frode Soerrensen w czasie 
5:48:20,1 sek. 3) Scheller (Niemcy),

kilkudziesięciu czołowych atletów * 
łej Polski, m. in. Ziółkowski II (*“ 

znań), świętosławśki, Lenartowi®*! 
Iłczyk (z W arszawy), Jakubow&k> 
Hintz (Łódź), oraz Urgacz, Kryj 
malski, Dworok, Nidziela, oraz K • 
chta (Śląsk). W obozie również zP 
dują się zawodnicy węgierscy^ z "  
dapeaztu Hegedues (waga półśre ,0 
nia) oraz Szokę (waga piórkowa) 
wspólnych ćwiczeń z naszymi _ z872c 
dnikami. Oczekuje się obecnie i es r  
przyjazdu instruktora atletyki (s03< 
cjalista w walkach jiu  - jitsu  
w żonglowaniu) z Wrocławiu P- v. 
ru f  ki. Obecnie odbywają się n ie t’V,̂  
kle intensywne treningi w zwia*-., 
z projektowanymi w niedziele °„c\ 
29 b. m. zawodami o mistrzostwo 
ski w zapasach w stylu wolno - 
rykańskim, które się odbędą w 
zie w Kozienicach.

Tenis

9*>'
o t 0 '

OGÓLNOPOLSKI TURNIE I 
TENISOWY JUNIORÓW

WIŚLE. . /
W Wiśle, z okazji „Tygodnia H.so 

odbył się ogólno-polski turniej tf^o- 
wy dla juniorów. Zgłosiło się 
dziesięciu zawodników, którzy 
leni zostali na dwie g ru p y  16-Ie‘ 
i 18-letn. We wtorek odbyły się 
łowe spotkania w bu grupacii. 
re  dały następujące wyniki: v *

Grupa 18-letnich Skonecki I*6 jj?" 
finałowym spotkaniu pokona1 
trowskiego 6:3, 6:4.

Pływanie
GDAŃSK BIJE POZNA*

W PŁYWANIU.
Rozegrane w Gdańsku r f

gowe zawody pływackie mię®2* ^ 3 
prezentacjam i Gdańska i ? $<>!?'
zakończyły się zdecydowany® 
cięstwem Gdańska w rep d  
230:139 pkt. Na 10 konk® 
gdańszazanie w ygrali 9.



stale *at. handel polsko-szwedz 
* talj n przyhiera na intensywności. 
*“■ ». w  1934 r. wyeksportowali-

i !
feny d ----- .. ...,___________
htiin ? Szwecji towarów za 45,1 
Wro' jjy -! Przywożąc jednocześnie z 
Ha Wrv„;iJ u 19,8 miln. zł., przewa­
ga n ie *** korzyść Polski wynio- 
w*z u^_?5>2 miln. zł. w  3935 r. wy- 
>óz -J*?0®* do 49,5 miln. zł., przy- 
'fywQ 8 do 19,9 miln. 2i .  przewaga 
tą oq r dla Polski wyraziła się kwo 
Ha ’ ^ 'ln . zł. W 1936 r. przewa- 

ar>dió̂ V° z,u dla Polski w  obrotach 
<■0,5 y)?Tch ze Szwecja wzrosła do 

ty m:Ln- zł. 
w  siągu pierwszego półrocza r. b.

do Szwecji towarów za 
J11111- **- przywożąc za 17,0 

'•ojJ . Głównymi artykułami wy-
do Szwecji były węgiel, 

2j6or j mP°rt stosownie do całego 
ch ow ani*  Szwecji na ten su­

rowiec, wynosił 47 proc.; na drugim  
miejscu w  eksporcie do Szwecji f i ­
gurowało zboże, jak również niektó­
re gatunki sta li i  żelaza  oraz przę­
dzy  i tkanin.

Na szczególną uwagę zasługuje 0 - 
statnio wzrost ksportu nawozów  
sztucznych i  chemikalij. Z Szwecji im 
porbowialiśmy przede wszystkim nie­
które ru dy  żelazne, szereg wyrobów  
stalow ych % żelaznych , m aszyny i a- 
■paraty, celulozę i  papier, oraz skóry  
i  fu tra . N a skutek specjalnej umo­
wy przywozimy poza tym ze Szwecji 
pewne partie kamieni.

W ogólnym handlu zagranicznym  
Szwecji udział Polski, mimo stałego 
wzrostu eksportu jest jeszcze sfcosun 
kewo nieduży. W całkowitym ekspor 
cie do Szwecji udział Polski w  1934 
roku w yniósł 3,1 proc., w 1936 r.—  
3, 6 proc.

mienionych układów handlowych, 
dotyczących obrotów handlowych 
i sposobów rozrachunków. 
.Delegacja francuska opuściła 

Warszawę dn. 24 sierpnia wieczo 
rem, udając się na zwiedzenie 
Gdyni.

Następne posiedzenie komisji od 
będzie się w listopadzie b. r. w 
Paryżu.

Obrady polsko-francuskie
b czasie od 19 do 24 sierpni 1 1 jących z zastosowania wyżej wy-
pję r* odbyło się w W a r s z a w i e .............................
C - z e  posiedzenie mieszanej 
hvo * P°lsko * francuskiej, u- 
), *2° nej na podstawie układów 
z cl owych polsko - francuskich 

22 maja 1937 r. Obrady ko 
r.  które toczyły się w atmosfe 
1 jły S2czególnie przyjaznej, pozwo 
lr,u.na ja k najkorzystniejsze uregj 

anie pewnych spraw, wypływa-

B estia lstw o
 ̂ zb ie ran ie  chróstu  w lesie... w yb ił  fuzją zęby

Q,frzed Sądem Okręgowym w 
«d2iądzU toczyła się sprawa

low°iwk° 20*letniemu praktykan- 
j . :1 leśnemu, Zygmuntowi Wi- 
Z: 'ewskiemu, o wybicie zębów fu- 
^  niejakiej Franciszce Nowako- 

1* za zbieranie chróstu w lesie.
^skarżony tłumaczył się konie- 
hością obrony przed Nowako- 

^  która miała go bić pantoflem 
głowie.

^  ak stwierdzili świadkowie, tłu- 
■ aczenie się oskarżonego było wy 
r9tne.

Wiadomości z całej P o l s k i
9-LETNI CHŁOPAK ZASTRZE 
LIŁ DWÓCH RÓWIEŚNIKÓW.
W Reinerowie w Radoszycach,

pow. koneckiego, woj. kieleckie, 
9-letni syn gajowego, Alieksy Giel 
ce, korzystając z nieobecności ro­
dziców, nabił karabin ojca i wy- 
strzelił kilkakrotnie.

Kule trafiły: Bronisława Bed­
narka, lat 12 i Sylwestra Wycho- 
wańca, lat 7. Bednarek został za­
bity na miejscu, Wychowaniec 
zmarł tego samego dnia w szpi­
talu w Końskich.

PRZYBÓR GÓRSKICH POTO­
KÓW.

Wskutek deszczów, które prze­
szły w woj. krakowskim, wody 
przerwały komunikację drogową 
między Ochotnicą a Tylmanową.

Znaczniejsze uszkodzenia zano­

towano na drogach poinych. Po­
toki zerwały kilka mniejszych 
kładek i mostów.
KRADLI PRĄD ELEKTRYCZNY.

W Sarnach z polecenia władz 
sądowych aresztowano właścicie­
la kina „Bajka", Nikitę Bałabusz- 
;ę. Nadużycia jego polegały na 

tym, iż Bałabuszka zainstalował 
w swym kinie dodatkowy prze­
wód, poza licznikiem. Dzięki te 
mu „urządzeniu" sali kina groził 
nieustannie pożar. Wraz z Bała 
busz.ką pociągnięci zostali do od 
powiedzialności wsipółwłaściciele 
kina: Edward Mazurkiewicz i An 
toni Wysłużył. Ponadto proku­
ratura rówieńska sporządziła akt 
oskarżenia przeciwko zawiadow 
cy elektrowni w Sarnach za brak 
nadzoru.

Sąd uznał winę Wiśniewskie­
go i skazał go na półtora roku 
więzienia.

Jest to już drugi w krótkim cza 
sie wypadek bestialskiego obcho­
dzenia się leśników z biedotą, zbie 
rającą chróst czy jagody w lesie.

Niedawno donosiliśmy o wy- 
szczuciu wilkiem kobiety z lasu, 
przy czym ta ostatnia była przez 
wilka srodze pogryziona.

W obu wypadkach oskarżony­
mi są młodzi ludzie.

Lokreflu Częstochowskiego 
Strajk w Zakładach Wapiennych trwa

Granaty z wielkiej wojny
Nieomal codzienną rubryką w 

kronice wypadków w Polsce są 
wiadomości o rozszarpywaniu 
mieszkańców przez znalezione 
granaty z czasu wielkiej wojny.

Wypadki te zdarzają się, oczy­
wista, na wschodzie kraju, gdzie 
przez sześć lat szalała wojna, a o- 
fiarami są przeważnie chłopi, a 
przede wszystkim dzieci chłop- 
sldc, traktujące granaty jako za­
bawki.

Wypadków tych jest coraz wię­
cej, a każdy z nich, to — śmierć 
jednej lub kilku osób.

Zachodzi pytanie, czy nic mo- 
żnaby im zapobiec, lub przynaj­
mniej zmniejszyć ich ilość.

Sądzimy, że główne źródło tych 
wypadków tkwi w niewiedzy. 
Chłopi, a zwłaszcza ich dzieci, nic 
wiedzą, że z czasu wojny pozosta­
ły  granaty na polach, a dzieci o 
ogóle nie wiedzą, co to są granaty.

Czy nie należałoby sołtysom  
wójtom wydać zarządzenia, by u- 
świadomili chłopów o grożącym 
niebezpieczeństw ie i by z kolei ro­
dzice wyjaśniali dzieciom, by nie 
zabawiały się narzędziami śmier­
ci?

Wydaje się nam, że wobec tak 
licznych wypadków- z granatami 
akcja taka jest potrzebna i 
przyniesie dodatnie wyniki.

Z Zagłębia Dąbrowskiego
Strajk w bucie „Feniks”

b, trajk okupacyjny w Zakładach 
f j aPiennych „Janina" w Złotym 
j toku trwa nadal. Strajkiem obję 

5*1 jest 46  robotników, 
p ^m en d an t posterunku P. P. w 

2yrowie straszy robotników 
Pędzeniem ich z zajmowanego 

k c°u, a to wskutek tego, że ro- 
j^nicy okupując zakład pracy, 
fl0 trzytnują ogień, aby nie zmar- 

^30 wypalonego wapna.

*ebr

Inspektora Pracy 22 Obwodu na 
dzićń 24 b. m., p. Szmełczynski 
nie stawił się.

Mimo rzucanych gróźb i stra­
chów, nastrój w'śród strajkują­
cych jest dobry i na odbytym ze­
braniu sprawozdawczym robotni­
cy jednomyślnie oświadczyli, iż 
będą walczyli, aż złamią opór p 
Szmelczyńskiego i p. rejentowej 
Koss.. " j r V,,V6V

Na wyznaczoną konferencję przez

anie robotników huty „Blachownia"
t  dbyło się zebranie robotników  

Blachownia, na którym omó- 
?° znaczenie walk hiszpań- 
** dla demokracji.

Robotnicy z przejęciem wysłu­
chali referatu i uchwalili rezolu­
cję* dającą wyraz ich stanowisku 
w tej sprawie.

łllstośf fprv wą8Ty> ta jh ik , rozszerzone pory, usuną doskonałe 
i preparaty Laboratorium Kosmetycznego Artvmińaki

cfeia. £ rzy  laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmety

Od 16 b. m. w hucie „Feniks" w 
Będzinie trwa strajk okupacyjny 
zatrudnionych tam robotników.

Zarobki, wypłacane robotni­
kom przez tę fabrykę, są najniższe 
w tego rodzaju fabrykach w  
Zagłębiu. Np. robotnik wykwalifi­
kowany zarabiał 2 zł. za 8 godzin 
pracy, a portierzy 3 zł. za 12-go- 
dzinną dniówkę. Przytem robotni­
cy nie otrzymywali żadnych świad­
czeń w rodzaju dodatku na miesz­
kanie czy deputatu węglowego.

Kiedy robotnicy zwrócili się do 
dyrekcji fabryki o zawarcie umo­
wy zbiorowej i podwyżkę płac, o- 
trzymali na to odpowiedź, że „je­
śli inne huty chcą być dobrodzie­
jami, to niech płacą więcej".

Po takiej prowokacyjnej odpowie 
dzi robotnikom nie pozostało nie 
innego, jak stanąć do walki straj- 
kowej, by zmusić hutę do podwyż­
ki płac. Zachłanni kapitaliści 
przechodzą do porządku dzienne­
go nad tym, iż koszty utrzymania 
ostatnio wydatnie wzrosły i że sze­
reg fabryk zagłębiowekich pod­
wyższyło swym lobotnikom za­
robki.

Kilka krotnie odbyte konferen­
cje robotników z dyrekcją nie da­

ły rezultatu na skutek uporu dy­
rekcji.

W dniu 24 b. m. odbyła się kon­
ferencja w Sosnowieckim Inspek­
toracie Pracy.

Dyrekcja próbowała różnymi 
naciągniętymi argumentami prze­
konać p. Inspektora, że podwyżka 
płac nie może być przyznana, 
argumenty te jednak nie trafiły 
do przekonania p. Inspektorowi, 
który kilkakrotnie to podkreślił.

Na skutek nieustępliwego sta­
nowiska dyrekcji i te konferencje 
nie dały wyniku, wobec czego ro­
botnicy solidarnie postanowili 
strajkować aż do zwycięstwa.

Uwaga, malarze!
W dniu 29 sierpnia (niedziela) 

o godz. 10 rano w lokalu T. U. R. 
Pogoń ul. Orla (ids a vis kościoła) 
odbędzie się zebrarie organizacyj­
ne sekcji m alarzy p rzy  Central­
nym Związku Rob. Przem. Budo­
wlanego.

Referować będzie sekretarz o- 
kręgowy to w. Kowalczyk.

Stawcie gię licznie, gdyż oma­
wiana będzie sprawa nowej umo­
wy zb iorow ej w  przem yśle malar-

WIĘZIEŃ POPEŁNIŁ DEFRAU­
DACJĘ W WIĘZIENIU.

W ub. roku osadzony został w  
więzieniu tczewskim W ładysław 
Pilecki, były nauczyciel, skazany 
za defraudację pieniędzy szkol­
nych i bigamię.

Już podczas śledztwa areszto­
wany zachowywał się wzorowo, 
fak, iż następnie zdobył zaufanie 
władz więziennych. Powierzono 
mu nawet załatwianie spraw kaso 
wych. Pilecki przekazywał pocztą 
sumy, należne wierzycielom są 
dowym. Jednakowoż po pewnym 
czasie Pilecki zaczął wysyłać pie­
niądze pod adresem własnych zna 
jomych. Gdy zorientował się, że 
lada chwila sprawa może wyjść 
na jaw — opuścił mury więzienne, 
co przyszło mu tym łatwiej, iż 
miał tam specjalne przywileje. Po 
odebraniu pieniędzy od znajo­
mych ulotnił się z Tczewa. Jed­
nak po kilku miesiącach schwy. 
tano go w Starogardzie. Za de- 
frudację, popełnioną w więzieniu, 
skazany został na 1 rok i 10 mies. 
więzienia. Na skutek apelacji 
zmniejszono mu wymiar kary do 
1 i roku i 6 mies.

SKAZANIE B. URZĘDNIKÓW 
DYREKCJI STANISŁAWOW­

SKIEJ.
W procesie karnym przeciw 

przędnikont zlikwidowanej dyrek­
cji kolei państwowych w Stanisła 
wowie: Leopoldowi Winterowi : 
Stanisławowi MTćhalewskiemu o 
nadużycie władzy urzędowej, po- 
popełnione na szkodę kilkudzie­
sięciu urzędników P. K. P. — Try­
bunał, pod przewodnictwem wice­
prezesa Kadowa, uznał obu oskar 
żonych winnymi zarzucanych im 
czynów i skazał osk. Wintera na 

mies. bezwzględnego więzienia 
i pozbawienie praw obywatelskich 
i honorowych na 2 lata; Micha- 
lewski zaś uznany został winnym 
zbrodni nadużycia władzy urzę­
dowej, wyłudzeń 1 fałszerstw. Po 
skumulowaniu kilku kar skazano 
go na łączną karę 10 miesięcy bez 
względnego więzienia, oraz utratę 
praw na 2 lata.

P r o s t y  sp o só b
DLA ZDOBYCIA
■PoWCfoZBWA !!
C?f,rS,YoŁ̂ l ,S f ^ ,ECZNA PODCZAS MEJ NIEOBECNOŚCI ? PRZYJECHAŁAM Z 

MATKA, KTÓRA CIĘ 
CHCE ZOBACZYĆ. MYJ SIĘ PRĘDKO I

NIEMA RTWSIĘ, 
MAMUSIU,

IUTKA!

JAK HANIA WYŁADNIAŁA I 
JAKIE ŚLICZNE WŁOSY I I JAKA 
CERA... ZUPEŁNIE JAK RÓŻA!...

%

msemt
G0DNE1 CZUJĘ SIĘ 

.POTEM DOS-
I0NALE...

]V/r YDŁO Palmolive jest spec-
jalnie wskazane dla dzieci, 

gdyż do wyrobu jego użyty jest 
olejek oliwkowy.

Olejek oliwkowy przenika przy 
temperaturze ciała najmniejsze 
pory, udelikatniając i wzmacnia­
jąc skórę. Oto dlaczego mvdło 
Palmolive jest zalecane przez 
lekarzy i dermatologów dla mycia 
i kąpieli dzieci. 1 ym bardziej jest 
ono konieczne dla kobiet.

skim Zagłębia.

Kącik radiowy
MUZYKA KAM ERALNA  

BRAHMSA.
Interesujący koncert kameralny 

czeka radiosłuchaczy w czwartek dn. 
23.8. o godiT. 16.15. Obejmie on zna­
ną sonatę Brahmsa na skrzypce i 
fortepian G-Dur. Sonaty tego kom­
pozytora znacznie latwiei dostepne 
niż jego kompozycje symfoniczne 
cieszą się ogromną popularnością.

RADIOWY RECITAL  
ŚPIEWACZY.

Znana dobrze radiosłuchaczom śpie 
waczka Irena Cywińska wystąpi 
praed mikrofonem w  czwartek, dnia 
26.8 o godz. 22.00. A rtystka wykona 
pieśni kompozytorów polskich, wło­
skich i rosyjskich.

„ŚPIEW  0  BOŚNI".
Słuchowisko w Teatrze W yobraźni.

Dnia 26.8 o godz. 19.00 Teatr Wy 
obraźni nadaje oryginalne słuchowi­
sko Jalu Kurka p. t.: „Śpiew o Bo­
śni". Ciekawe i wzruszające to słu­
chowisko zostaje wznowione na sku­
tek wielkiego zainteresowania, jakie 
wzbudziła premiera radiowa, w ysta­
wiana przed kilku tygodniami.

( .  Bentley i K. W. Alen

ÎIIERC FILANTROPA
(pr* 'k ła d  z ang ie lsk iego  B .  K o p e l ó w n y )
Vĵ  za pozwoleniem szanownego pana. Mó- 
H ąCałą prawdę- iak zapowiedziałem. To ja pana 
•tin patrząc z pokoju na górze pod num*

T 6
h>ie wpatrywał się w służącego z pełnym zdu-

zachwytem.
S ^ Ki,edy wyście patrzyli? Czy to znaczy, że tego 

'k iedy zniknęliście z mieszkania pana Randol ■ 
^^strychnąw szy policję na dudków, chowaliście 

V  prostu w tamtym domu na rogu, nieomal pod 
n°sem policji?

ak )est- Widzi pan, sir Hektor Findhorn i jego 
Ŵ ec îa  ̂ na parę miesięcy zagran icę , zo -  

jHjjj mieszkanie pod opieką pani Leather —  Co 
j ̂ ręj Cx̂ st°  już dawniej — gdyż on a  jest osobą, na 

ni° ż n a  ze wszech miar polegać i k tóra  umie 
Ł âc*ę"• Przy iRch altśm y tym raze u
k%hxpąS)'re' poprosiłem  pan ią  Lather, aby wyszła 

r̂odę wieczorem, ale ona nie czuła się do- 
Dllała żołądek nie w  porządku... cierpi n a to 

Zatelefonowałem więc d o  sio stry , p a n i L i ­

vings, i umówiłem się, że zjem obiad z nią i z jej mę • 
żem, a potem pójdziemy do teatru — i tak właśnie 
zrobiliśmy, jak powiedziałem policji, gdy chciała do 
wiedzieć się, gdzie spędziłem wieczór morderstwa... 
Tylko było jeszcze coś, o czym nie wspomniałem.

Trent pamiętał dobrze rezerwę, z jaką Blight po­
wtórzył mu zeznanie Raughta o jego czynnościach.

A może zauważył, zapalając papierosa — nie 
zdziwiliby się wcale, dowiedziawszy się o tym?

Ma pan rację — zapewnił kamerdyner z uczu 
ciem. Traktują człowieka, jak psa,—robią wszyst­
ko, aby go złapać w potrzask!... Ot, co robią. Jedno, 
o czym nie wspomniałem — to był szczegół bez ża 1 
nego znaczenia, ale policja na pewno robiłaby o to 
piekło. Chodzi o to, że gdy wyszedłem z domu wis - 
czorem — a było tuż przed wpół do siódmej —

inspektorowi i o wszystkim innym, co się wydarzy­
ło... szczerą prawdę — aż do chwili, gdy wróciłem 
do domu i znalazłem ciało i posłałem po policję. Mó 
wię panu wszystko święcie, jak było — mam nadzie 
ję, że pan nie wątpi o tym.

— No... właściwie wątpię — rzekł Trent łago­
dnie — jeżeli rzeczywiście chcecie wiedzieć. Tak mi 
to wpadło do głowy i może nie mam racji, — ais 
czy nie było jeszcze jakiegoś szczegółu, który prze­
milczeliście, — czegoś, co może zdarzyło się w cza­
sie krótkiego okresu, spędzonego z panią Leather? 
Zachowanie wasze w tej chwili nasunęło mi tę myś'

Bladą twarz Raughta pokrył rumieniec; — spo 
giądał z ponurą miną.

— Źle mnie pan sądzi, naprawdę. .Wtedy rzeczy 
wiście coś się stało — jak pan mówi — ale chciaj . j .j . .  . -  - wiście ras się situu — iaK pan mówi — ale chcia

odwiedziłem najpierw panią Leather, aby dowiedzieć |  lem e „aprYwd, chciałem! To nie
się o jej zdrowie - -  1 tam siedź ałem. nńki nie nad* ■ ___  . *  . . .się o jej zdrowie i tam siedziałem, póki nie nade 
szła pora do wyjścia, — to jest w jej pokoju na naj­
wyższym piętrze, z którego widać plac Newbury...

W tym momencie Trent, obserwujący bacznie 
Raughta, uchwycił zwrócone nagle na siebie ukrad 
kowe spojrzenie. Służący, który w widoczny sposób 
zmieszał się, spotkawszy uporczywy wzrok Trcnfa, 
ciągnął pośpiesznie dalej.

Potem wyszedłem, aby spotkać się z Livingsami 
w Soho i po drodze zatrzymywałem się w paru 
lokalach, aby się czegoś napić; opowiedziałem o tym

ma nic wspólnego z moim opowiadaniem, ani z tym, 
dla czego prosiłem, aby mi pan udzielił pewnych 
informacyj.,, Chciałem, aby pan dowiedział się prze­
de wszystkim, jak się to stało, że kryłem się pod 
numerem 46.

— Dobrze. Mówcie, jak chcecie — zgodził się 
Trent. — Ale przez chwilę udawaliście tak świat 
nie człowieka, który zastanawia się, czy ma powie ■ 
dzieć całą prawdę, czy nie — że na razie wprowa 
dziliście mnie w błąd. ^

* (D.  c. a.)'.

Radio warszawskie
WARSZAWA 1 

Czwartek, dn. 26. VHL
o.l. „Kiedy ranne". 6.18 Gimnastyka 

6->8 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik po­
ranny. 7.10 Mnzyka (płyty).- 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik poł.
12.15 jak budować na wsi? — pogadan­
ka. 12.25 Koncert orkiestry wojskowej. 
15.45 Wiadomości gosp. 16.00 Sierpień— 
pogadanka dla dzieci starszych. 16.15 
Jan Brahms: Sonata. 16.45 Obozy 
wypoczy-nkowe dla kobiet pracujący ' —

ogadanka. 17.00 1000 taktów muzyki 
17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Poradi.ik 
sportowy lokalny. 18.03 Pogadanka 
łeczna. 18.10 Program. 18.15 Muzyka 
lekka (płyty). 18.50 Pogadanka aktualna
19.00 Teatr Wyobraźni: „Śpiew o Bośni" 
- '.40 Pogadanka aktualna. 19.50 Wiado­
mo sportowe. 20.00 Koncert muzyki 
lekkiej i tanecznej. 21.45 „Dni powszed- 
_ “ państwa Kowalskich". 22.00 Recital 
śpiewaczy. 22.30 „Żniwne pieśni na Ślą­
sku" — audycja słowno-muzyczna. 22.30 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego. Przegląd prasy i Komunika me­
teorologiczny. '

WARSZAWA II 
Czwartek, dn. 26. VIII.

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty).
14.00 Parę informacyj i nrogram. 14.06 
Dawne arie i pieśni (płyty). 131K> Jak 
spędzić św-ięto? 15.10 Muzyka taueczna
22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 Re­
portaż z życia. 22.20 Muzyka lekka i ta­
nce- (płyty).

PIĄ TEK . 27 sierpnia.
W ARSZAWA I.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne". 6.18 
Gimnastyka. 6,38 Muzyka (p łyty).
7.00 Dziennik poranny. 7(10 Muzyka 
(p łyty). 11.57 sygnał. 12,03 Daten. 
poł. 12,15 Skrz. roln. 12,25 Konc. or- 
lripstry salonowej. 15.45 Wiadomoś­
ci g-ospod. 16,00 Rozmowa z chorymi
16.15 Dawna i nowoczesna muzyka 
hiszpańska. 16,45 Brzegami Wiały 
środkowei —  reportaż. 17,00 Kon­
cert rosrywkowy. 17,50 Tężec—po­
gadanka. 18,00 Skrzynka ogólna. —  
18,10 Program. 18,15 Pogadanka 
konkursowa. 18,20 Pieśniarze ame­
rykańscy (p łyty). 18,50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 P łyty dla znawców. 
Nowoczesna, muzyka kameralna. —  
19,50 Wiadom. sport. 20,00 „Wieczór 
melodyj Operetkowych". 21,45 „Dni 
powszednie państwa Kowalskich” —
22.00 Koncert Orkiestry P. R. 22,50 
Ostatnie wiadomości. Przegląd pra­
sy  i komunikat meteorolog.

W ARSZAW A II.
13.00 Mnzyka z płyt. 14,00 Parę 

inform acji i program. 14.06 Koncert 
rozrywkowy (p łyty). 15,00 Pogawęd 
ka gospodarska. 15.15 Koncert soli­
stów. 22,00 Wiadomości sportowo.

■ 22,05 „O Wojtku - cudaku". 22,20 
Muzyka lekka (p łyty). 23.15 Muzy­
ka taneczna.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Si f — m n a te  Dyrektorów Polskich Szkół Średnich

PRYWATNYCH i SAMORZĄDOWCH 
Z a w ia d a m ia  o  u r u c h o m io n y c h  Biceach z p o c z ą t k ie m  r. szk . 1837/38*

L I C E U M  H U M A N I S T Y C Z N E :
IN . A . KRECZMARAP R Z Y  6 I M N A Z J A C H  Ż E Ń S K I C H  

1.6A6ATNICKIEJ IW. LAN6E DZ. JEZU S Senatorska 28 30
Moniuszki 8 

Bracka 9. tel. 9.30-05.
HALINY GEPNERÓW HY  
ZOFII KURMANOWEJ
p r z y "  G I M N A Z J A  c l T  M Ę S K I C H

TOW . SZKOŁY ŚREDNIEJ „COLLEGIUN" \2%£h

IM. TOMASZA NIKLEWSKIEGO 
IM. BOLESŁAWA PRUSA  
ZGROM . KUPCÓW M . ST. W ARSZAW Y
IM. ST. ŻEROMSKIEGO

Wilcza 41. tel. 8.75-31

Złota 58, tel. 2.37-93

Jasna 10, tel. ’5.02-80

Prosta 14, 
tel. 6.12-92

T ow . P r z y ; .  P o l .  S z k . Ś re d .
Marszałkowska 150, tel. 616-58

L I C E U M  MATEMATYCZNO -  FIZYCZNE:
P H Z  Y G I M N A Z J A C H  Ż E Ń S K I C H  IM. A . KRECZMARA wil“* «• « • 875 51

IM. TOMASZA NIKLEWSKIEGO »•**88 « •
IM. E. R0NTALERA « ■ 81126ZOFII KURMANOWEJ Bracka 9, tel. 9.30-05

P R Z Y  G I M N A Z J A C H  M Ę S K I C H

TO W . SZK . ŚREDN . „COLLEGIUM(•i Leszno 84, 
tel. 11.69-45

ZGROM KUPCÓW M . ST. W ARSZAW Y  
IM. ST. ŻEROMSKIEGO Marszałkowska 150, tel. 6.16-58

L I C E U M  P R Z Y R O D N I C Z E !
P R Z Y  G I M N A Z J A C H  Ż E Ń S K I C H

HALINY G EPNERÓW NY * « — »«
P R Z Y  G I M N A Z J A C H  M Ę S K I C H

ZGROM. KUPCO W  M ST. W ARSZAW Y Prosta 14, 
tel. 6.12-92

Nury obronne Starej Warszawy
Odsłanianie zabytków  przeszłości stolicy

P od ję to  w W a r s z a w ie  prace 
pad odsłonięciem m urów  o b ro n ­
nych Starej W a rsz a w y .  Celem 
tych p rac  je s t  w ydobyc ie  z z a p o ­
mnienia i z a n iedban ia  ś redniow ie 
cznych części daw nej W a r s z a ­
wy, p rzekonyw ujących  o d aw no-  
ści m ia s ta  i p o w aż n y m  zn a cz e­
niu jego  unządzeń ob ronnych .  Łą 
Czy się to  p rzy  tym z w p r o w a ­
dzeniem do  z w a r to  z a b u d o w an e j  
dzielnicy w olnej zielonej p rz e ­
strzeni, k tó ra  da  w iększą  sw o b o ­
dę oddechu  w śró d  c iasnych uli­
czek i w ąsk ich  podw órzy .

M ury S ta re j  W a r s z a w y  tw orzą  
podw ójny  p a s  o k a la ją c y  m ias to  
rów noleg le  do b iegu  ulicy P o d ­
w ala  i po jedynczą  linię, przebie 
g a ją c ą  wzdłuż w ysok iego  b rz e ­
gu W is ły  o d  ul. M ostow ej do 
Zam ku. W e w n ę trz n a  linia muiru, 
znacznie  s ta rs za  p o w s ta ła  p rzy  
zo rgan izow an iu  W a r s z a w y  jako  
m ias ta ,  a w ięc  w  końcu  XIII w ie ­
ku. Linia zew nętrzna  zaczę ta  w  
końcu XIV w ieku , ukończona  z o ­
s ta ła  na począ tku  XV wieku. Li­

n ia  t a  w y p o sa ż o n a  by ła  w  znacz 
nie w ięk szą  ilość basz t  i urządzę 
n ia  obronne  przed  b ram am i ( b a r ­
b a k a n  N ow om iejsk i) .

Z u t r a tą  znaczenia obronnego  
m ury  i basz ty  n ieo toczone opieką 
zos ta ły  o b u d o w a n e  dom am i m ie­
szkalnymi, z a ś  b ram y  poprostu  
zburzone.

Pom im o ty c h  p rzeksz ta łceń  
m ożna  jeszcze  dziś prześledzić 
b ieg  m urów  za ch o w a n y ch  w  k a ­
mienicach p rzy  ul. P odw a le ,  Ry­
cerskiej i  ś lepej .  W  niek tórych  
kamienicach zna jdujem y d aw n e  
basz ty  ukry te  w  za k am ark ac h  
schodów  i podw óreczek , zn ie­
ksz ta łcone p rze jśc iam i i o tw o ra ­
mi. Część m urów  zach o w a ła  sw ą 
pełną p ie rw o tn ą  w y sokość  z blan 
kami ] strzelnicami. P rzy  wylocie 
N ow owiejsk im  z a ch o w a ł  się f ra .  
g m e n t  b a rb a k a n u  uw ieńczony  
krenelażem  w idocznym  n a  śc ia ­
nie p rzy lep ionego  do b a rb a k a n u  
domku.

P ierw szy  e tap  robó t n ad  odsło 
nięciem mu.ru o b ją ł  odcinek od

ul. N ow om iejskie j do W ą sk ie g o  
Dunaju  i po lega  na  u tw orzeniu  
w olnego  m iędzym orza, k tóre  p o ­
t ra k to w a n e  będzie jako  pas  zie­
leni z chodnikiem z p iaskow ych 
płyt.  P rzy  zbiegu ul. N ow om iej-  
skiej i P o d w a la  odsłonię te  z o s ta ­
ły tuż pod  jezdnią  ulicy dwie 
o s tro łukow e a rk a d y  m ostu , łączą 
cego b ram ę N ow om iejską  z b a r ­
bakanem . Na filarach tego  mostu 
pozos ta ły  a rk a d o w e  przesklepie- 
nia daw nych  m ostow ych  baszt.  
Dla uw idocznien ia  tego  mostu 
o r a z  odsłon ię te j basz ty  t. zw. 
P rochow e j  w y k o n an a  będzie przy  
zbiegu ulic P o d w a la  i N ow om iej­
skiej fosa  zag łęb iona  na  4 m. w 
stosunku  do poziom u jezdni. M u­
ry są  oczyszczone z naleciałości 
p rze róbek  i o ty n k o w a ń  i w r a c a ­
ją  do sw ej d aw n e j  su row ej i p ię­
kniej faktury. Różnicą tej ceglar-  
nej fak tury  i o tyn k o w an y c h  ele­
w ac ji  dom ów  w y doby te  zos tanie 
jednolite  w ra że n ie  dla całej o d ­
s łoniętej części o b w aro w ań .  Usu 
nięcie kilku pozbaw ionych  w arto  
ści zaby tkow ej  z a b u d o w ań  o raz  
w p ro w a d ze n ie  zieleni n ada  tej 
części S ta reg o  M iasta zupełnie 
now y  charak ter.

**? ł  j f - c  ł f ś s  p  ' s i f  ■' 't H  ' V I
• •*  i  ■ .■
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Kronika organizacyjna
PIĄTEK.

W piątek, dn. 27 b. m. o godz. 7 
w. na niżej podanych Dzielnicach od 
będą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości — z re fe ra ta ­
mi na aktualne tem aty:

WOLA - CZYSTE — Wolska 44 
ref. tow. A. Próchnik.

JEROZOLIMA — Chłodna 30 — 
ref. tow. J . Stopnicki.

PELCOW IZNA —  Jabłonowska 
6, ref. town Julian Klejn.

MOKOTÓW — Racławicka 4 - -  
ref. tow. Ludwik Perl.

POWĄZKI — Kacza 7, ref. tow 
Jerzy Cesarski.

RAKOWIEC — Pruszkowska 6 
ref. tow. Leszek Raabe.

PRAGA — Brukowa 35, ref. tow 
Stanisław Gajewski.

ANNOPOL - N. BRÓDNO —Bia- 
łołęcka 51, ref. tow. Stanisław Ma 
linowski.

GROCHÓW — Dobrowoja 4 m. 1 
róg Modrzewskiej, ref. tow, WożnD
kowski.

BACZNOŚĆ SZEWCY!
Zebranie ogólne Rob. Szewckich 

wszystkich sekcyj, które odbędzie się 
dnia 30 sierpnia 1937 roku, w po­
niedziałek o godz. 7 wiecz. N a po­
rządku dziennym: 1) Sprawozdanie 
z konferencji okręgowej, 2) Sprawa 
realizacji umowy zbiorowej.

Kronika wypadków
BRUTALNY MĄŻ.

P rzy  ul. Długiej 20, w  mieszka 
niu W ła d y s ła w a  Rodzyńskiego, 
robo tn ika ,  w yn ik ła  g w a ł to w n a  
kłótnia m ałżeńska .  W k ró tc e  dały  
się s łyszeć p rze raź liw e krzyki ko 
b iety . O kazało  się, że Rodzyński 
pobił żonę, 24-letnią Michalinę. 
P olic jan t m usia  in te rw eniow ać, 
w zyw ając  P ogo tow ie .  Lekarz 
s tw ierdz ił  ranę  t łuczoną nosa ,  
o raz  ogólne po tłuczenie  i, po  u- 
dzieleniu pom ocy, p ozos taw ił  o- 
fiarę m ęża —  bru ta la  na  miejscu. 
Rodzyński tw ierdz i,  iż żona p ierw  
sza  go  pobiła  pa te ln ią  i łyżką w a ­
zową.

TRAGEDIE DZIEWCZĄT.
16-letnia H alina D re jkope rów -  

na, p rzy  rodzicach,  (H oża  12), o -  
truła  się esenc ją  o c tow ą ,  w sku tek  
n ieporozum ienia  z rodzicami.

—  17-letnia H alina Ł agocka ,  
przy rodzicach, (Sm oleńska 9) ,  
rów nież  n ap i ła  się esencij o c to ­
wej w  b ram ie  domu W ileńska  9. 
P rzyczyną  d esperack iego  kroku 
był b ra k  ś ro d k ó w  do życia.

P ierw szą  m łodoc ianą  despera t-  
kę przew iozło  P o g o to w ie  do szpi 
ta ła  Dz. Jezus, d ru g ą  —  do P rz e­
mienienia P ańsk iego .

POŻARY.
P rzy  ul. N ow y Ś w ia t  56, w  piw  

nicy, należącej do Szym ona Dy- 
narsk iego , w sk u te k  n ieos trożnego  
obchodzen ia  się z ogniem, zapali 
ły się szm aty  i n ag ro m a d zo n e  
różne s ta re  rupiecie. Na miejsce 
przybyło  po g o to w ie  Ii-go oddzia 
łu, k tórego  s t r a ż a c y  w  ciągu 50 
minut p o ża r  ugasili.

  Przy ul. S taw ki 48, na  te ­
renie fabryki konserw  „Orig inal"  
z p o d d asza  budynku zaczął wy- 
d o b y w ać  się dym. Zanząd fabry 
ki p rzypuszczając ,  że zapalił  się 
dach, z a a la rm o w a ł  s traż  o gn io ­

wą. Na miejsce przybył 1 oddzia*' 
S trażacy  po zbadaniu  p o d d a j 3 
stwierdzili ,  że nas tąp i ło  jedyn|e 
zadym ienie , k tóre  nie groziło n'e 
bezp ieczeństw em e pożaru .

Abonamenty
do tea tró w  T.K.K.T.

Towarzystwo Krzewienia Kultu1? 
Teatralnej pozostawia i nadal ff f 1' 
bliższym sezonie cieszące się duży11; 
powodzeniem ulgowe książeczki ab®, 
namentowe ze zniżka 25 proc. do 
teatrów  T. K. K. T. (N arodow ej 
Polskiego, Letniego. Małego i No"'4-
«°). . ,

Abonamenty dotychczasowe 
będą tylko do 31 b. m. Ulgowe ksi8‘ 
żecski abonamentowe ważne od 
września b. r . na sezon b ieżąc8 spr? 
dawać będą wyłącznie Warszawsk1 
placówki „Orbisu" na czele z k®?- 
tea tra lną  „Orbisu".

„ M i ę c z a k ”
w  T eatrze M alickiej

T eatr Malickiej w ystępuje wkrć^j 
ce z praprem ierą świetnej lx«ne° _ 
angielskiej H uberta Henry'ego 
vies'a „Mięczak" w reżyserii Z.
Słkiej. Komedia ta , k tóra dost®*, 
rewelacyjną obsadę w osobach: Ms? 
lickiej, Zofii Gryf-Olszewskiej, 
wana i Modrzewskiego, wzbudziła * 
kołach artystycznych zrozumiałe *®, 
interesow anie .

„św it, dzień i noc” N iccodem i'^  
osiągnąwszy przeszło 60 przedstj®| 
wień, schodzi z repertuaru  w 
powodzenia, już za parę dni. 
lennicy wielkiego ta len tu  M arii 
lickiej powinni skorzystać z koń^j 
wej fazy jej wielkiego koncertu 1P* 
w ^ Ś w ic ie ^ In it^ O io c y " ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

WDOWA Z SYNEM, pozostają43 
bez żadnych środków utrzymani®'? 
zwraca się tą  drogą o udzielenie
jakiejkolwiek pomocy. Syn, 15-to
ni chłopiec nie ma ubrania, ani v  
buwia. Zgłoszenia do Redakcji.

Co wyśwetlają Kna?

Zam iast płacić bajońskie sumy za trw ałą ondulację, mo 
żesz otrzymać piękny, trw ały wałek, używając w domu 
naszego niezrównanego eleksiru do włosów „NIRWA­
NA". Cena 1 butelki zł. 3, 2 but. zł. 5. Przy zamówie­
niach opłaconych zgóry, udzielamy 10% rabatu. Poszu­
kujemy agentów do odsprzedaży. Zamówienia prosimy 
kierować: „NIRWANA", W ytwórnia Artykułów Che. 
miczno-Kosmetycznych, Gdynia, Skwer Kościuszki 10, 
lub skrz. poczt. 207.

P i e l m y  biust może otrzymać każda Pani, bez względu 
na wiek, przy użyciu wypróbowanego, skutecznego sy­
stemu.
Tysiące podziękowań. Bezpłatnie i jak najzupełniej dy­
skretnie wysyłamy objaśnienia. Prosimy zatem, nie 
zwlekając, pisać do nas pod adresem: „NIRWANA". 
W ytwórnia Artykułów Chemiczno-Kosmetycznych, Gdy­
nia, Skwer Kościuszki 10 lub skrz. poczt. 207. 
Poszukujemy agentów

ODSŁONIĘTA BASZTA „PROCH OWA" PRZY ZBIEGU ULIC 
PODWALA I NOWOMIEJSKIEJ.

Co grają w teatrach?
TEATR NARODOWY: Dziś „Słu. 

ga Jego Lordowskiej Mości" Barri*- 
ego z Węgrzynem w roli tytułowej.
; TEATR POLSKI: Gra dziś i dni

następnych świeżo wystawioną świe­
tną krotochwilę ze śpiewami i tańca­
mi J. Tuwima według komedii Rusz. 
kowskiego „Jadzia — Wdowa1'.

TEATR L E T N I: Dziś lekka kome­
dia Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie 
może" z Jan iną M artini. Daczyńskim 
i Orwidem w rolach głównych!

TEATR .MAŁY: W pełnych pró­
bach scenicznych pod kierunkiem r e - 1 
żyserskim E. Wiercińskiego — kcme ^

dia C. B. Shaw a p. t. „Domy Sar- 
czówna, Samborski, Gorlicki, Kor- 
toriusa",

TEATR M ALICKIEJ: Dziś kome­
dia Nicodemie’go „Świt,, dzień i noc".

TEATR KAMEKALN V : Gra kroto 
chwilę H. Adlera p. t. „Skandal w ro 
dżinie Kinga'*.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co-
dziennie „Ciotka Karola" z udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza j 
innych.

TEATR „8.15" g ra  codziennie ko. 
raedię muzyczną Benatzky‘ego „Ko- 
lctta" (Miss Loteria).

Robotnicy pop ie ra jc ie  
sw o je  pism a

BOLACH
GŁOWY

Z Rady Zawodowej
W czwartek, dn. 26 sierpn ia  r.b. 

o godz. 6.30 wieczorem odbędzie 
się piąte  posiedzenie

V v Z 6  Z N A K I E M  F A & h Y C Z M Y M *

20ŁKA

n  a j  c u y r a ż . n i  e jtutko:

Komitetu Propagandy
Poniew aż jeszcze nie wszystkie 

PROviZkG ()d (jzjajy j,io r ą udział w Komite-
‘ z e  z n a k i e m  f a s c w c z m y m *  cie, przeto przynaglam y tow arzy­

szów, aby przysłali swych delega­
tów.

_______________________________  Uchwała K om isii C en tralnej o-

OGŁOSZENIA QR08NE 11 ~
1 W szystkich śpiewaków, którzy 

zadeklarow ali się śpiew ać w tra k ­
cie Miesiąca Propagandy, prosim y 
o przybycie na  próbę do Związku 
D rukarzy Nowy Świat 38, I I I  p . w 
czwartek dnia 26-gj re rp n ia  o 
7 wiecz.

Próby  odbywać się będą stale w 
poniedziałki i czw artki.

A A A A ) TAPCZANY
n o w o c z e s n e .  Patentowane od zł. 45. 
Otomany. Fotele - łóżka. Kozetki od 
zł. 25. Dogodne warunki. W ytóm ia 
„Polio", Twarda 4, podwórze na 
prawo.

G umJ?

ADRIA: „Ordynat Mich°rowski“. 
ANTINEA: „Ludzie w tunelu" i „A- 

haswer4*.
AMOR: „Wybuchowa blondnyka" i 

ąWyrPk życia".
AKJtON: „Tedora" , „Gl°s skazań- 

ca".
AS: „K°cnigsmark“.
ATLANTIC: „Diabły wybrzeża". 
BAŁTYK: „Bohaterowie morza". 
BIS: „Czarne róże"* i „Niewidzialny 

promień".
CASINO: „Czarownica z Salem". 
CAPITOL: „Pasażerka na gapę *. 
COLOSSEUM: „Prawo młodości". 
CZARY: „W zamieci żelaza i ognia". 
ELITE: „Kwiaciarka z P ra teru" i „Je 
EUROPA: Nieczynne.

stem niewinny".
FORUM: .San Francisk0". 
FILHARMONIA: „Rozkoszny chło­

pak".

K in o FILHARMONIA Pocz.o 6

Wszechświatowa artystka
K atarzyn a  H epburn

w najlepszej kreacji

„R o zk o szn y  C hłopak *
Ceny 75 gr i 1 zi

FLORYDA: „Bounty" i „Jedna z ty. 
siąca".

FORUM: „Król°wa dżungli" i „Noc 
ny patrol".

GDYNIA: „Kobieta bez maski" i
„Gra o kobietę".

GLORIA (Marszałk. 31): „Care.
wicz" z M. Eggerth.

ITALIA: „Madame Leno*".
HELIOS: „Poświęcenie" i „Burzliwa 

młodość".
HOLLYWOOD — „Dyplomatyczna hi 

na".
IMPERIAL: „Tajny plan". 
KOMETA: „Kusicielką* i rewia.

-  R£ KOMETA —
ul. C h ło d n a  4 9 , le i .  6 .4 8 - 5 1 .

•Dzieje kobiety, której fatalistycz. 
na miłość sprowadzała nieszczęście
na wszystkich jej kochanków.

MEWA: „San 
przygód".

MUCHA: 
świat" i

Francisco" } „Ło*** 

Fredek uszczęśliw**
.Wstydliwy donżuan".

NOWA TOMBOLA: „W cieniu sa«  
tnej sosny".

MAJESTC: „Tango zakochanych"-

M AJESTIC „Tb. 1
W niedz. o 12 i 2 poranki  

Wesoła sensacja!

TANGO ZAKOCHANYCH
w  r o i .  g ł .

R o b e r t  MONTGOMERY, M a d g e  EVANS
BALKON PARTER

7 $  or- I n -
M IEJSK IE: „ROsc Marie".

MIEJSKI Po“ 5<58 - 10.15

Rose Marie
Ulgowe po 50 gr.

za wyj. prem. sob. i świąt.

Na scenie rew ia

MASKA: „M aria S tuart" i „ArcyD.
kaj‘‘.

MAKS: „Skowronek" i film rysunko- 
wy*

METRO: „Miłosne niespodzianki" i
„Wielki plan".

PETIT TRIANON: „Napiętnowa®* 
i „Concertina". (1

PA N : „Tajemnice żółtego m iasta • ) 
POPULARNY: „Senorita w masc« 

rewia.
PROMIEŃ": ,,I)i;-.bli dzikiego 't'iC 

du‘‘ i „Zapomniane twierdze". 
PRAGA: „Pasteur* i rewia. ^
PRASKIE OKO: „świecznik kró|c 

ski" i „Confetti".
RAJ : „Cygańskie dziewczę". 
RIALTO: „Spotkali się w Pary*U;( 
RENA: „Złodziej serc" i „Dzie** 

z obłoków".
RIVIERA: „Czarny orzeł".
ROMA: „Orzeł leci do Chin". . u t 
KOXY: „Krew na morzu" i .N "

v° “- I
SOKÓŁ: „Amerykańskie awantury 

„Królowa dżungli".
SORENTO: „Alarm w nocy" i -A 

sznik mimOwoli". y-
STYLOWY: „Łódź podwodna Nr- 
STUDIO: „Truxa“.
ŚWIATOWID: „ Burgheater". 
SFINKS: „ślubowanie".
ŚWIAT: „Panna Liii" i „Vanne* 
ŚWIT: „Płomienne serca".
TON: „Romeo i Julia". ((
UCIECHA: „Dorożkarz Nr. \ 3‘ 'e r  
UNIA: „ W e s o ł y  biegun" i „N 

gipskie" oraz rewia. gg)!
VICTORIA (Marszałkowska 

Gra życia".

..G*r

Odbito drukarni Sp. N akładow o-W ydaw niczej „Robotnik", W arszaw a, WRedaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK.


